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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwnwra rocznie 18 zł. —'påi- 
rocznie 9 sł. — kwartalnie 4 g. BO ot, — mies gezil= 


1 zł. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państ wie Austrjackiem 
oazie 34 sł. — zółrocznie 12 sł, — krartelnie 6 zł. - 


miesięcznie ? zł. 


4 preyar! ocztową za granice: do calych Niemiex 
ze „c 40 niec kw:rtalnie 12 marsk 5 sgr. — do 
i Anglii rocznie 108 franków? kwartalnie 27 

do Belgii, Włoch i Szwajcarji ręcznie 


pat 
BO fra w, kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 19 centów. 


Manuskcypiów Reddakcją 


nie zwrao 


Wszyscy nowi prenumeratorowie, któ-|gana policyjne w swej 


rzy przyszlą abonament do d. 1. pażdżier- 
nika r. b, otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie powieści „Henryka“, 
która została uwieńczoną przez Akademję 


francuską. 


Czas fłdwić pponaawratą Króli 
MAD thO , enia l at ; 


kwartalnie (po koniec grudniarb.) 6 zł. — cet 
półrocznie 000.0 112, —» 
miesięcznie : . DST 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 4zł.50 ct 
półrocznie pa Pd. O í 
miesięcznie " bm ZY a, | 

Przedpiatę przyjmuja się tylko od 1. i 16 
kaśdego miusiąca. 

Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien. Polsk.“ ponieważ 
nistracja nie mogłeby uwzględnić reklamacyj z po- 
woda przesyłek pod innym adresem. 


Eiwów 5. pazdziernika. 


Na Węgrzech zaczyna się gotowzć CO- 
raz więcej. Deputowanemu Helfyemu z 
lewicy, postawiła policja czterech pandurów 
przed domem na obserwacji, co się równa- 
ło aresztowi. Z czyjego polecenia nastąpił 
ten akt gwałiu względem reprezentanta lu- 
du, nie skonststowano dotąd. Dość, że 
Helfy, idąe na posiedzenie sejmu d. 8. bm. 
był eskortowany przez pandurów, którzy 
następnie ustawili się przed drzwiami par- 
lamentu. W Izbie oświadczył Helfy, że ma 
zamiar interpelowzć rząd w sprawie are- 
sztowań siedmiogrodzkich, ale nie czuje Się 
swobodnym. Prezydent ministrów Tisza 
kazał tymczasem oddalić pandurów i o- 
świadczył, że deputowany ma wszelką swo- 
bodę, i o ograniczeniu takowej nie może 
być mowy, albowiem siedzi on w lzbie i 
może każdej chwili zabierać głos. "Na to 
prezydent Ghyczy zawiadomił, że zasiągnie 
informacji od ministerstwa, i jedynie dla 
tego przedmiotu zwoła posiedzenie umyślne. 
Prezydent ministrów bowiem zapewnia, że 
o postawieniu pandurów nie mu nie wia- 
domo. Oały ten wypadek staje się więc 
niezrozumiałsm i zawikłanym. 

Niektóre dzienniki usiłują go w Żart 
obrócić i utrzymają, że ktoś chciał Hel- 
fyemu wyrządzić psotę. Inne dzienniki twier- 
dzą, że stało się nieporozumienie. Straż 
miała polecenie kogo innego pilnować. Obie 


We Lwowie Sobota dnia 6, Października 1877. 


głiwości dopu- 
ściły się jaskrawej niezręczności, i skomoro- 
mitowały władzę, która w pierwszej chwili 
nie mogt: się nawet zorjentować nalżycie. 
Pesier Lloyd gani bardzo takie bostępowa- 
nie, gdyż może ono zaszkodzić krajowi w 
chwili emittowan'a renty złotej. 

Oprósz teg utylitarnego względu Wę 
grzy są bardzo czuli na nernszanie praw, 
a w szczególności pra a rietykal:ości po- 
selskiej, i to tem ba dziej, że bliższe szcze- 
góły, jakie w tei sprawie skonstatawał sam 
Helfy i poseł M 'ezary, wykazują dostate- 
cznie, że to eo Thaisz mówił, nie zgadza 
się z prax dą. Polieyjniey bowiem przebra- 
ni po cywilnemu. zjawiwszy się przed po- 
mieszkaniem posła, na p. tanie tegoż, oś *iad- 
czyli. że ich przysłano z ratuszą i dano 
adres pisemny. Na karteczce było napisane 
nazwisko Helfy'ego i podpis Thaisza. Na 
pisemną reklamację teaże nie dał żadnej 
odpowiedzi. 

Rozdr»żaienie w całym Poszcie z tego 
powodu wielkie, a 'w Siedmiogrodzie po- 
między Szeklerami jeszcze większe. Are: 
sztowano tam około 20 ludzi, między tymi 
Lansky'ego, dyrektora huty w Hunfalu, 
Sziesa dyrektora huty szklaniej i Ludwi- 
ka Balassa właściciela dóbr ziemskich Do- 
niesienie o krwawem starciu w Kezdi-Va- 
sarhely okazało się wprawdzie przedwcze- 
sne, ale rząd posyła tam coraz więcej 
wojska. 

Hr. Andrassy bezwątpienia zastanowi 
się nad możebnemi skutkami tej awantury, 
która jest dość czarnym puoktem na stro- 
pie trójcesarskiego przymierza, 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 3. października. 


(M.) Dzienniki doniosły już o śmierci ks 
administratora Zwolińskiego, proboszcza na Pra- 
dze  Zastępowsł on przez długi czas arcyli- 
skupa Felińskiego, który do tego czasu inter- 
mowany w Jarosławiu. Zmarły administrat'r 
śp. Zwoliński, był człowiek słabego charakteru, 
a tak się bał Moskali, że często bez rozkazu 
robił rzeczy niepotrzebne. Dosłużył się godno 
ści prełata. Obecnie kapituła ma wybrać nowe- 
go administratora, który to wybór musi być po- 
twierdzony w Petersburgu przez samego cesa- 
rza. Wybór to bardzo trudny — trzeba, bo- 
Wiem, przedstawić do zatwierdzenia osobistość 
posiadającą zaufanie rządu, a takich duchownych, 
chwała Bogu w Warszawie jeszcze nie ma., 
„+ tych dniach zmarł były gubernator sie- 
diecki, jenerał Gromeka, w dobrach donacyjnych 
Wólka, położonych w powiecie bialskim. Grome 


jart = Piket are przyjmują we Lwowie: Biura 
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być niebawem wysłane do Rumunji, a ztamtąd donoszą z Paryża, hr. Derby liczy na powstrzy- 
za Dnnaj. > |manie działań wojennych , które zima musi wy: 
Obiegają pogłoski po Warszawie, że niektóre; wołać i na materjalne położenie Moskwy, jako 
osoby, co odwidziły wyst«wę lwowską, za po: też na to, że carowi przyjemniej będzie zawrzeć po- 
wrotem do Warszawy, wezwane zostały do biu- kój, aniżeli bez niczego wynosić się za, Dunaj. 
ra oberpoliemajstra Własowa, i że indagowano | „Hr. Derby. tak piszą, ma nadzieję przy pomo- 
je i robiono zarzuty połączone z groźbami. O cy Niemiec dojść do tego i tym sposobem pole- 
ile pogłoski te są prawdziwe nie umiem powie |pszyó swe stanowisko wobec parlamentu. Teraz 
dzieć, gdyż nie mówiłem jeszcze z takim, który- |musi się więcej obawiać własnego stronnictwa 
by był wzywany — i jedynie wiadomość opie |aniżeli opozycji, ponieważ ta, w skutek powo- 
ram na publicznej famie podając ją z zastrze ,dzeń tureckich bardzo złagodniała. W Angiji 
żeniem... | ikto ma powodzenie, ten łatwo może zjednać 0- 
Pobyt Matejki w Warszawie, który trwał pinię publiczną. Ale przyjaciele Turków mają 
caty tydzień, przekonał każdego, że uczasia na (bardzo z4 zie rządówi angielskiemu. że ciągle 
rodowe w sercach Warszawiaków aż kipią i jak jeszcze usiłuje naciskać i Portę z powodu jej po- 
sie tylko zdarzy sposobność, a p^licja nie przy |stępowania ze zbuntowanymi Bułgarami, tem 


sca objętości ja 
Listy u piemiądzmi mają 
Aamin; ir 


F ET: ara nat ul ; ł pierwszy, któ i i 
ają się być nieprawdziwe, i na to 58 bY ce Który rozpoczął w siedleckiem 
wersje zdają się by p "a 'rzezie w pośród Przymuszanych do szyzmy mnie 


są wymierzone, aby umniejszyć winę nie- ;gw, usunięty un został 
zręczności władz policyjnych. Naczelnik po: | jak wówczas mówiono za to, ran MEL, 
lieji państwowej Jekelfalussy zaprzecza je- | cznie załatwić onei kwestji unickiej i dupuścit 
dnak uczestnictwa w tem zarządzeniu. Pre-, w wielu miejscach pe żę pomiędzy chłopami 
fekt policji miejskiej zaś, p. Thaisz, zrobił a wojskiem. Gromeka ‘eraz Popadź w nieła:kę 
wizytę Helfyemu i uniewinniał się przed | Podobno ze zmartwienia ae Ave 
ma > s A ie si iem, zrobi uro a gruby ma 
nim, podając, że policystów kazał wpra- rook siedleckiem, | 
wdzie przebrać za komisjonerów, ale mieli Część wojsk moskiewskich oo tuż: 
oni rozkaz w okolicy pomieszkania Helfv'ego | przy pasie granicznym cay Ce 
czatować na różnego rödzsju włóczęgów z powrót do Warszawy w skute zpecje g0 | 
knajp. Policjanci zaś niewyraźnie obiaśnie- "07k8Z0, który cofnięcie polecał wykonać | 
OWE kanie aa A ilero Oli coo Al.  najepieszniej. Dowiadywałem się o przyc ynie 
ni dopuścili się niemitego „Qui pro quo.“ takiego rozkazu i z dobrego źródła objaśniono 


Ztem wszystkiem jasną jest rzeczą, iż or- | mnie, że cofnięte wojska do Warszawy, mają 


L.a! 


EJÓW ZBRODNI” 


IKTORA HUGO. 


wskazał wychód na ogród na wypadek po- 
trzeby. 

Wkrótce potem nadszedł de Flotte. 

Uderzyła godzina 8ma. Reprezentanci ludu 
przybywali. Naprzód Bruckner, Maigne i Bril 
ler, potem jeden za drugim Chamsrsule, Cassal, 
Dulac, Bourzat, Madier de Montjau i Baudin, 
Z powodu błota Bourzat jak zwykle miał dre 
wniane trzewiki. Myliłby sią ten, ktoby Bour- 
zata wziął za wieśniaka; Bourzat jestto Bene- 
dyktya, człowiek pełen południowej fantazji, 
duch wykształcony, wypolerowany z encyklope 


Z „DZI 


Bu rykada na przedmieściu św. Antoniego. 


Trzy dni temu opuścił w Paryżu prasy dru- 
karskie pierwszy tom nowego dzieła Wiktora 
Hago pt. „Dzieje zbrodni“ (L'histoire d'une eri-|dją w głowie i drewnianemi trzewikami na no- 
me), z którego wyjmnjemy ciekawy ustęp oigach. I dla czegożby nie? Jest on zarazem! 
śmierci na barykadzie deputowanego Bandin | ludem i oświatą. Bastide, ongi członek konsty- 
członka rozwiązanego zamachem stanu 2 grudnia | tuanty, przybył Z Madierem de Montjau. Baadin 
1851 zgromadzenia narodowego. Wiktor Hugo ściskał wszystkim serdecznia dłonie. ale nia nie’ 
pisał tę historję zbrodniczego zamachu staau, mówił. Był zamyślony: „06 panu jest, Baudin ?“ za-. 
przed 25 laty pod wrażeniem wypadku. Ogło- | pytał go Anbry, zdajesz się pan być smutnym ?*| 
szenie tego dzieła w obecnej chwili ma nietylko; „Nigdy nie byłem bardziej zadowolony <— odrzekł 
literackie, »le i wysokie polityczne znaczenie| Baudin. wstrząsając głową. 

rzeciw bonapartystóm dążącym tak samo teraz Może przeczuwał, że le*t owym wybranym? 
jak przed 25 laty do zamachu stanu, obalenia | Jeżeli się jest bliskim Śmierci, Śmierci opromie- 
republiki i wolności. nionej chwałą, która się do nas z cienia nśmie- 

.... Właśnie otworzono drzwi w kawiarni | cha, można jej w oczy spojrzeć jasną Źrenicą. 
Roysin. Przypomnicie sobie zapewne, że wielka Otoczeni pewną liezbą mężów nie należą. 
sala tej kawiarni służyła sławnemu klubowi za cych do zgromadzenia narodowego, ale równie 
miejsce posiedzeń. Było to miejsce powszechnej |jak reprezentanci ludu zdecydowanych, ru- 
schadzki. Do kawiarni Roysin prowadzi kury- szyli. . 
tarz wychodzący na ulicę; przez przedpokój dta- | Cournet był przewódcą. Byli między nimi; 
gi na kilka metrów wchodzi się do obszernej sali! robotnicy, ale bez bluz. Ażeby nie narażać się 
o wysokich oknach, obwieszonej źwierciadła- | burżoazji, polecono robotaikom szczególnie z dru- 
mi; aa środku jej kilka bilarów, stoły marmu- | karń Derosne'a i Caila, aby ubrali surduty. 
rowe, krzesła i ławki. Taką była sala, będąca Baudin miał przy sobie odezwę, którą mu 
przybytkiem klubu Roysin, sala niezbyt Stoso- | dniem przedtem podyktowałem. Cournet rozwi: | 
wna na zgromadzenia. Cournet, Aubry i Ma-| nął ją I odczytał. „Trzeba ją natychmiast kazać | 
lardier siedzieli w środka. Przed gospodarzem porozlepiać po przedmieściach — zawołał — lad. 
nie ukrywali, kim byli; on przyjął ich dobrze i powinien wiedzieć, że Ludwik Bonaparte wyjęty 


— Z O EE O OT TYDZ 
jest z pod prawa.“ Jeden z robotników, 


ciśnie swoją niedźwiedzią łapą, uczucia te ma-, bardziej że tę widocznie niewiele to obchodzi. 


nifestują się. Matejkę, gdy przybył do War- 


CZEMAŃ witało przed dworecm kolei żelazne! kilka 
tysięcy ludzi. Zdołano nawet kiika razy wy- 
krzyknąć: Niech żyje Matejko!* zanim poli 
cja postarała się rozpędzić tłumy. W ogóle 
podczas pobytu Matejki, policja była bardzo ra: 
chliwa iszpiegi po cywilnemu uwijeli się więcej i 
razniej — to było nawet powodem, że Matejko 
krócej bawił w Warszawie, jak miał zamiar. 


„, Będziemy tm mieć od Nowego Róku parę 
pism perjodycznych nowych , między innemi, spe- 
cjalne pismo dla panien, które wydawać 
będzie p. Perzyński, były redaktor Tygodwku 
Powszechnego, którego obecnie jest właścicielem 
i redaktorem p. Jasiński, adwokat. Tymczasem 
zapowiadany tygodnik Wilja, który miał wycho- 
dzić w Wilnie, nie będzie wychodził, bo choć 
rząd dał pierwiastkowo koncesję, ale później ją 
cofnął Jedni mówią, że do cofnięcia tej konce- 
sji przyczynił się jenerał gubernator Aibiediń- 
Ski, inni znowu , że sui generis słowianofi] Aksa- 
ków, miał zwrócić uwagę ministrowi Timasze- 
wowi na niebezpieczeństwo wydawania dzienni- 
ka polskiego w Wilnie, i minister cofnął konce- 
sję. Bądź jak bądź, faktem jest, że Wilja nie 
wychodzi i wychodzić nie będzie. 

Do szpitali tutejszych co raz więcej przy: 
wożą lżej rannych z za Danaju, ale nie ma 
między nimi ani oficerów , ani Polaków, wszy- 
stko Moskale z pod ciemnej gwiazdy, którzy ni- 
gdy w Warszawie nie byli, i z którymi ludność 
rozmówić się nie może, gdyż nie umieją nic po 
polsku ; u nas bo ludek ame powiedzieć „powie- 
stka“, „mirowy*, „sukinsyn*, jak się rozgniewa 
na Moskala, to jeszcze gorzej... .po matuszce*, 
ale gdy przyjdzie mówić po moskiewsku, to ję- 
zyk mn staje kołem , i ani rusz... 

Wyszło rozporządzenie, na mocy którego 
wszyscy poddani moskiewscy, którzy lat pięć 
przebywają za granicą, nie mają odnowionych 
paszportów i nie wrócą natychmiast du Moskwy, 
utracają poddaństwo moskiewskie (nie wielka 
strata) i uważani będą za emigrantów. Jest to 
rozporządzenie wymierzone przeciwko tym, któ- 
rzy posiadają tn majątki, a z powodu dzisiej- 
szej wojny wrócić nie chcą Takich jest bardzo 
wielu w moskiewskich gubernjach. Są to jeszcze 
ludzie młodsi, wiec gdyby wrócili, musieliby iść 
do wojska — wolą oni tedy utracić błogosła- 
wione poddaństwo moskiewskie, jak iść na za- 
rżnęcie za Danaj... 

Słychać , że powtórne nastąpi rekwirowanie 
koni w całym kraju na potrzeby armi Jnż zpo- 
wodu pierwszego poboru, konie w cenie poszły 
ogromnie w górę, gdy więc nastąpi diugi, to 
chyba na wsi wołami będziemy jeżdzić, albo 
psami, po niemiecku , boi woły zdrożały bardzo, 
ponieważ z braka koni, daleko jest większy na 
nie popyt. Przytem konie cenione są przez Mo- 
skali nisko, a zanim pieniądze odbierze*z, to na 


łapówki czwartą część trzeba oddać braciom 


łowiano m.. 


Przegląd polityczny 


Nadmieniliśmy wczoraj, ż 

e hr. Derby czeka 
tylko na powrót posła Bien ieśkiego hr. Münster, 
ażeby nawiązać układy pokojowe. 


| GA =", 
e | litograf, 
podjął się wydrukować natychmiast odezwą, --” 


Wszyżcy obecni deputowani podpisali się na o- | każcie si 


dezwie, a między podpisami położyli moje imię. | 
Aubry (du Nord) napisał na górze : „Asiemblóe 
Nationale.“ Robotaik wziął ze sobą odezwę i do- 
trzymał słowa. W kilka godzin potem Aubry i 
przyjaciel Ccurneta, Gay, spotkali go na Fau 

beurg du Temple, z garnkiem klajstru w jednem 
ręku przylepiającego odezwę na wszystkich ro- 
gach pod edyktem Maupaaa, w którym zagrożo- 
no śmiercią każdemu, ktoby się odważył rozle 
piaó odezwy wzywające do broni. Publiczność 
równocześnie czytała oba plakaty. Pewna pob> 

czna okoliczność zasługuje także na wzmiankę: 
robotnikowi towarzyszył jako straż sierżant li 

njowy w mundurze, W czerwonych spodniach , Z 
karabinem na ramieniu. Bez wątpienia był to 
żołnierz, który niedawno służbę opuścił. 

Dnia poprzedzającego naznaczona 0288 
schadzki między godz. 9 a 10 z rana. Obrano tę 
godzinę dla tego. aby można zawczasu zawiado- 
mió członków lewicy ; należało czekać na przy- 
bycie reprezentantów, aby schadzce nadać cha- 
rakter zgromadzenia, a słowu większego znacze: 
nia po przedmieściach UB 

Wielu z obecaych deputowanych nie miało 
szarf, — Na prędca w pobliskim domu sporzą- 
dzono kilkanaście Z białego, czerwonego i niebie- 
skiego perkalu. W takie improwizowane szary 
ubrali się także Bandin i de Flotte. A 

Jeszcze nie było godz, 9, a już zaczęto się 
wkoło niecierpliwić. jm. 

Wielu podzielało tę szlachetną niecier- 
pliwość. 

Baudin chciał czekać. 

„Nie spieszmy się zanadto — mówił — daj. 
my czas naszym kolegom, aby przybyli.“ 


Achmed Vefik p"stępuje według własnego azna- 
nia, a Chefket' pasza dowodzi w Buigarji. Ga- 
binet berliński ma interes w przywrócenia poko- 
ju z powodu Ramunji; ponieważ nie chciałby wi- 
dzieć ks. Karola osadzonego na lodzie, ale też 
nie chce wsmwać i własnych rąk w te męty. 
Dla miłości Niemców, Augija stara się w Kon- 
stantynopola, by Turcy nie przenieśli wojny na 
terytorjum rumuńskie, podczas gdy od niemie- 
ckiego rządu wymaga, by ten nżył swego wpły- 
wu na cara, ażeby bezpotrzebnemu mordowaniu 
ludzi na dolnym Dunaju koniec położył. Jak wi- 
dzimy, wiele jeszcze brakuje do zawarcia poko- 
ju, ale pracuje się nad tem. 

— Twierdzenie, że Porta w razie, gdyby 
Serbja w rzeczy samej w moskiewskie ruble dała 
się wciągnąć do „akcji“ ma już w pogotowiu za. 
stępcę wiarolomnego wasala , który naturalnie, 
Że będzie nswnięty, a mianowicie w osobie księ- 
cia Karageorgiewicza, nie zasługuje na wiarę. 

orta pewno nie zechce dobrowolnie wpadać z 
deszczu pod rynnę, a uczyniłaby to, gdyby te- 
rażniejszego księcia zastąpiła Karageorgiewi:- 
czem , więcej jeszcze moskiewsko usposobionym, 
aniżeli Milaa Również brzmi bardzo nieprawdo- 
podobnie, by Kristiczowi polecano czynić w Kon- 
stantynopolu przedstawienia co do koncentrowa- 
nia wojsk w Orhanie. 

— We Francji, w miarę jak się przybliża 
dzień wyborów, coraz bardziej zaostrza się ton 
dzienników. Journal d. Deb. i Rep. Frang. roz- 
patrują skutki zwycięstwa rządu i dochodzą do: 
rezulta'u, że w takim razie nienniknioną była- 
by wojna domowa; X/X. Sićcie arcybiskapa w 
Bourges za jego okólnik, nazywa „buntowni: 


ji „Dziennika Polskiego” prey ulicy Aka- 
demickiej pod 1 8, naprzeciw Hotelu Žorža; we 
Wisdnia, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bnzylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
atein k Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spt; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biura anon- 


sów; w Paryżu pułkownik Raczkownki, Fsubourg 
Boinstainro 103, a 0 

. Adama Carrelour 
Ow io księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


Koga przyjmuje Agencja 
6 la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


1 i jmują się za opłatą 6 centów od miej- 

sa obiętośał | kj wiersza i drukiem (petit), 
być przesyłane franoo de 
ji „Dziennika Polskiego“, — Listy rekla- 


macyjne nie epieczętewane nie podlegają opłacie. 


O T 


teatrze wojny. Mimo strat, jakie Moskale po- 
nieśli, postanowili oni raz jeszcze Szczęścia pró- 
bować, aby potem spokojnie w Buigarji przezi- 
mować; a ponieważ bez zajęcia Plewny o spo- 
kojnem zimowaniu mowy być nie może, Osman 
bowiem stojąc o dwa dni marszu od Sistowy 
zagraża ciągle ich komunikacjom, przeto główna, 
uwsga sztabu moskiewskiego jest dziś więcej niż 
kiedykolwiek skierowaną na ten punkt fatalny. 
Wszystkie oznaki przemawiają za tem, że do 
kilkn dni będziemy mieli nową bitwę pod Ple- 
wną, która z pewnością z wszystkich dotychcza- 
sowych będzie najgwałtowniejszą i najkrwawszą. 
Jenerał Todtleben oglądał już razem z w. księ- 
ciem Mikołajem pozycje pod Plewną, posiłki 
miały nadejść, Rumuni podsunęli się bardzo bli- 
sko pod drugą redutę grywicką — krótko mó- 
wiąc, wedłag doniesień z obozu moskiewskiego, 
uczyniono już wszystko, aby ten nowy atak 
skończył się dla cara pomyślniej jak wszystkie 
dotychczasowe. 


Przypatrzmy się teraz położeniu obu stron 
walczących. . 


Co do pozycyj moskiewskich pod Plewną, 
to mimo trzech tygodni czasu, nie poprawiły się 
one wcale od pamiętnej bitwy z dnia 12. wrze- 
śnia. Moskale stoją tam gdzie stali, a ogień ich 
artylerji nie masi Turkom bardzo dokuczać, kie- 
dy Osman aważa za stosowne prawie nań nie 
odpowiadać. Podczas gdy Rumuni robią przeko- 
py w kierunku drugiej reduty grywickiej, Mo- 
skale stoją spokojnie, co znaczy, że przy nowym 
ataku będą znowu masami aderzać. Czy masą 
tą przytłoczą Osmana? Pozwalamy sobie wątpić 
o tem, głównie dla tego, Że ta masa nie może 
być bardzo wielką. Wiadomą jest rzeczą, że w 
ostatnich bitwach pod Plewną, Moskwa straciła 
najmniej 30.000 ludzi. Od tego czasa otrzymała 
ona w posiłkach dwie dywizje gwardji, których 
siła wraz z artylerją może wynosić co najwięcej 
także 30.000 ludzi. Stan armji moskiewskiej był- 
by zatem taki sam jak przed carskiemi imieni- 
rami, a więc niedostateczny, gdyż już wtedy 
skarżono się że wojsk było za mało. Mówią 
wprawdzie, że wszystkie pułki otrzymały w do- 
datku po jednym bataljonie, mianowicie czwar- 
tym, to razem 24 bataljonów, każdy po 900 lu- 
dzi, co robi 21.000, ale kto pamięta, że Moskwa 
potrzebowała do zmobilizowania swojej armji 
sześciu miesięcy czasu, ten żadną miarą nie przy- 
puści, aby wszystkie te bataljony mogły tak 


prędko znaleźć się na bułgarskim teatrze wojny. 
W najlepszym razie wojsk tych jest ledwie po- 
strony coraz głebiej wpada w tradycje cesarstwa. 10wa. Suma zatem przedstawia się w ten spo- 
Trzem byłym deputowanym wytoczył proces za, SÓb, że Moskwa może dziś mieć pod Plewną za- 
ich okólniki. Nam się zdaje, że wszystko to jest, ledwie o kilka tysięcy więcej jak na początku 
wodą na młyn bonapartystów, co w każdym ra-, Września. To nie wystarcza, 

zie dla takich Francuzów jak współcześni , bę-| Co do Osmana paszy, ten otrzymawszy 
dzie najlepszem wyjściem z obecnej sytnacji,. 15.000 posiłków, wypełnił niemi swoje luki. i 
gdzie z jednej strony zagraża jej reakcyjne stron-| dziś jest znowu tak silnym, jak przed ostatnie: 
nictwo rządowe, z drugiej tak zwana konserwa. | mi „walkami. Ponieważ nie brak mu także amu- 
tywna republika, płaszcząca się przed Moskala-: nicji, przeto aa nowe starcia jest on zupełnie 
mi, Niemcami, i w ogóle ciesząca się uznaniem przygotowanym, i trzebaby chyba jakiegoś wy- 
wszystkich autokratów. Rouher w okólniku swym „padku. nadzwyczajnego, którego dziś nikt nie 
do wyborców w Riom, wyraźnie wychwala rzą przewidzi, aby tym razem przegrał. © 

dy napoleońskie. Ks. Ludwik Napoleon, jak donosi. Usunięcie Mehemeta Alego nie jest dotąd 
Etoile telge, ukazał się w Paryżu dla wywołania | wytłumaczonem. Zdolny ten jenerał zaakomitem 


czym obywatelem“ i żąda zastosowania do niego 
paragrafów karnych. Rząd tymczasem #8 swojej 


efektu osobistego. W Paryżu pojawiły się karty 
wyborcze, na których kandydatury orleanistów 
wymalowane są na biało, legitymistów na czer- 
wono . a bonapartystów na żółto. Otóż zdaleka 
cała karta wydaje się żółtą, tylko na północo- 
zachodzie i północo-wschodzie czerwonemi i bia- 
łemi punktami gdzieniegdzie przetkana. według 
liczby 131 kandydatów legitymistów i 83 orłea- 
nistów przypada na 298 bonapartystów. 
„Addyby ta liczba we wszystkich punktach 
zwyciężyła, to przyszła izba byłaby imperjali- 
stowską ; republikanów nie byłoby żadnych. 


Wojna. 


Deszcze, zimno i złe drogi, nie zakończyły 


Ala inni zaczęli mruczyć. i 
„Nie! — Zsczynajcie — dajcia hasło, po- | 
1e się. Przedmieścia chcą tylko wasze 8zar-, 
fy ujrzeć, aby powstać. Nie jest was wielu, ale | 
przecież wiadomo, że przyjaciele przyłączą się 
do was To wystarczy. Zaczynajcie !“ 

Skutki dowiodły, że taki pospiech musiał 
sprowadzić klęskę Ci ludzie jednak sądzili, że 
od reprezentantów ludu najpierw wymaga się 0- 
kazania osobistej odwagi. — Nie dań zagasnąć 
iskrze, najpierwsi iść w niebezpieczeństwa , oto 
ich powinność. Cień niezdecydowania byłby w 
istocie daleko niezpieczniejszymi niźli hazard, 


manewrowaniem wyparł carewicza z linji Czar- 
nego Lomn, za co sobie zasłużył na poklask 0- 
gólny. ale zbyt chwiejnem dalszem postępowa- 
niem nie zdecydował losów kampanji tegorocznej. 
Welug wszelkiego prawdopedobieństwa w Stam- 
bule wzięto mu za złe, że demonstrując pod 
Cerkowną, cófnął s'e zbyt prędko. A może za- 
rzucają mu także i to, że nie uderzył na care- 
wicza, gdy krwawa walka wrzała pod Plewną. 
Zapełne rozbicie naslednika było wtedy bardzo 
możliwe. Cokolwiek bądź, zastąpienie go Sulej- 
manem zdaje się wskazywać, że Turcja posta- 
nowiła nie zaciągać jeszcze nad Czarnem Le. 
mem leż zimowych, lecz próbować szczęścia w 
bitwie z wojskami następcy tronu. Ze Stambuła 
donosi Biuro Iavasa pod datą wczorajazą, że 
Moskale w Bieli ctrzymali znaczne posiłki, mia- 


Jak obecnie |jeszcze w tym roku kampanji na bułgarskim |nowicie z wojsk stojących pod Plewną. Znaczy- 


Zdawało się, że chciał ofiarować konia temu, 
ktoby chciał uciekać. Deputowany Dulac rozka- 
zał człowiekowi temu, aby się oddalił. 

Tak doszli do warty na Rue de Montreuil. 
Szyldwach widząc ich dał znak alarmowy, a 
żołnierze z hałasem wypadli z strażnicy. 

| Schólcher szedł prosto na nich, krokiem 
mierzonym, spokojnym, w białych manszetach i 
białym krawacie, jak zwykle ubrany całkiem 
czarno, w surducie obcisłym, zapiętym pod szyję, 
z twarzy i usposobienia nieustraszony, braterski 
kwakier. 

„Bracia*, rzekł, „jesteśmy reprezentantami 


Schólcher ma naturę bohaterską; w obliczu ludu, w imieniu Judu przychodzimy wziąć od 


niebezpieczeństwa ogarnia go dumna niecierp 
wość. 
„Allons!“ zawołał, 
z nami. Wychodźmy !* 
Nie było broni. 
Rozbroimy wartę* rzekł Scho 
w najlepszym porz a 
w ramię, opuścili salę 
dziestn z ludu stanowi 
krzycząc: „Niech żyje 
Przed Ii z 
krzykiem : „Vive la Montagna 
py. otwarły „SIę do połowy. 
pokazało się kilka mężczy 
twarzy kobiecych. Grupy robotników idących do 
Warstatów przypatrywały się pcchodowi. Wo- 
na: 
republika l“ 


ło ich poczet. Szli naprzód 
republika! Do broui!* 


przyjaciele połączą się | żant 


li- | was broń do walki za prawo i konstytucję.“ 


Warta pozwoliła się rozbroió. Tylko sier- 

robił minę, jakby się chciał opierać, ale 
mu powiedziano: „Jesteś pan sam jeden* — i 
ustąpił. Deputowani rozdzielili karabiny i patro- 
ny między ludzi swego orszaku. Kilku żołaie- 


ądku, po dwóch, ramię |rzy wołało: „Dlaczego nam broń zabieracie ? — 
Roysin. Piętnastu do dwu- | Pójdziemy bić się razem z wami i za was.“ 


_ , Deputowani pytali się nawzajem, czy przy- 
jąć tę propozycję. Schóicher miał chęć do tego. 


a nimi biegło kilkoro dzieci z o: | Ale jeden zauważył, że niegdyś kilka gwardzi- 
l“ Zamknięte skle-|stom zrobiło tę samą propozycję powstańcom 
W drzwiach domów | czerwcowym, a potem zwróciło broń na insur- 
zn, w oknach kilka | gentów. 


Zatrzymane więc karabiny. 
Gdy ukończono rozbrojenie, policzono kara- 


Niech żyją nasi deputowani! Niech żyje| biny. Było piętnaście. 


„Jest nas sta pięćdziesięciu“, rzekł Coar- 


Sympatja była wszędzie, ochoty do powsta | net, „brak nam broni,“ 


nia nigdzie. Po drodze orszak zwiększył się 
nieco. 

Przyłączył się do nich jakiś człowiek pro- 
wadzący osiodłanege konia, Kto był ten czło- 
wiek z koniem i zkąd się wziął, nie wiadomo. 


„A więc", zapytał Schólcher, „gdzie jest 
najbliższa warta ?* 
„Na targu Lenoir.* 


„Chodźmy ją rozbroić ! (C. d- n.) 
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Gi ieŚli i o jakie dwa kilo- | bombardow. . lecz zaledwie y Ta a i £ ; szawa 3. października. (Różne wiado-| dwóch i trzech zesłanych na jednego mieszczanina 
r WP pierwszej.” Dis! zdóbgoij tej nowej re szkańców zostało zabitych i rannych. Położe-|tach , co ON fd Eis Prela aa mości.) P. Władysław Woleński, TEATE A e ma E e oR m zał La sa ee 
z edah ` 3 i ó można o wie- j| przyjemnuem. € wódz W. Ks. Mi- debiutował tr Ą : , 4 ) 
daty, Rumusi poczęli się najprzód podkopywać, ra ~ spó: dz di pei o dach-w yy ai kołaj nie ma domu, musi nocować w kibitce de ki ŚRO te A wielkim, “a składa się z zesłanych; wszyscy to są proletarjusze, 
jak do jakiej fortecy; poczem 8 manii kal rz aska ED 7 ży wności jak powie-|Każdego wieczora podczas objada u głównodu- o zbójcach. Wszyscy ae dzność n ALNA ie mieszkań , bez p p w znacznej części 
nęły się o jakie 300 metrów separogu cy, R. dwa i ią i ak — a manicji także- | wodzącego gra muzyka. — Nudy wielkie. Upe |” : i niepoślednie i i JZ | bez rodzin i zajęcia. Rozumie się samo przez się, że 
Karol rozkazał uderzyć do szturmu. Dzień ku |Cziałem, nie 9 WG Sendes wniam Was, że w głównej kwaterze tyle wiedzą przyznają n arungi na amanta, jakoj tego rodzaju ludność nie przyczynia się wcale do 
temu wyznaczono na 17. z. m. Moskwa miała | slowem fife "eh przeszkadzają opera- |o Tarkach, co wy w Petersburgu, O Osmanie |° i gios, postawe, o arola paść i t, d. Najlepiej | wzrostu dobrobytu i bezpieczeństwa publicznego na 
pomagać Ramunom jednym swym pułkiem, ale| w całej Bu = 4 tyle tylko wiemy, że mają mu nadejsó prowianiy |? ża "wisko 6 salot ora, w której mógł | Syberji. Wyjątek od tego stanowią oczywiście zesłań- 
gdy przyszło do czego, Moskwa skrewiła, Rama. | cjom stron 09m. L że jegomosó tea na prawdę roziasował się W| r tomia. wybie roli Gracia w „Ślabaeh gr anobii | oy polityczni, którzy wą istotnem. dobrodziejstwem dla 
ni pozostawieni byli samym sobie, co nie mało Plewnie na zimę, bo jsk słychać, już i kożachy| 0286 wybor kanan m nach panieńskich" | tamtejszych stron. 


5 ie do pogorszenia stosunków mię t ? Ke 4% rowadzić. Ni 7 ; wymagającej wielkiego wypracowania uważają po- 

Bał" NR i ler tego jnż kwaśnych. Przed RAR wianie TARJA Plewny. À Kanit są z z$ abidnfch "ee hraki wszechnie za niestosowny., pot katal HA praczie Era al erni ara zm PET 7er hm. 
i iążę nakazał odbyc re: Korespondent specjalny do „Daily News” | ; '|0 nim wyraża się, „że p. olenski może być w ro-| Licytecje. Raeiność p'd l. 9 w Fa «ensteinie (vowia. 

aderzeniem do szturmu książę M p Jack 5 © WA który był dezerterował do Turków, a potem zdo lach bohaterskich i dramatycznych kochanków praco. | Szczerze:). C na wywołania 2252 złr. — Realnosć pod 1 


konensans dla dowiedzenia się, jak znaczne siły | bawiący przy armji jen Hurko, pisze pod „datą 
bronią reduty. Misję przyjął na siebie pewien |25. września z Etropolu, na drodze do Nofji: 
major rumuńskiego jeneralnego sztaba , lecz czy | „Moskiewskie zabiegi celem oucięcia tureckiej 
nie zrozumiał dobrze o co chodzi, czy też nie| kolumny prowiantowej, spełzły na niczem. Mimo 
umiał, dosć że wróciwszy Z rekonesansu, zdał licznej kawalerji i artylerji, którą ta mamy na 
mylny raport o Turkach, przedstawiając ich W|usługi, udało się Turkom dwa konwoje po pod 
daleko mniejszej ilości, jak byli rzeczywiscie, €o|sam nos nasz przemycić. Pierwszy konwój liczył 
następnie przyczyniło się nie mało do nie udania |2,9000 wozów, a towarzyszyjy mu posiłki dla 
się szturmu. Jeżdzie rumuńskiej rozkazano było | Plewny składające się z dziesięciu taborów pie- 
pomagać w działaniu, wskutek czego jazda roz: |choty, jednej baterji artyierji i trzech pułków 
dzieliła się na trzy częś i: jednej części kazano | konnicy. Jenerał Kryłow, dowodzący na tem 
niepokoić tyły tureckie, drugiej mieć „oko Na | miejscu, nie dowiedział się o zbliżającej „kola- 
drogę z Plewny do Rahowy, trzeciej zaś zakry-| mnie, aż gdy dotarła byia do Telis. Wtedy do- 
wać bok prawy szturmujących kolumn. Szwa |piero uderzył na nią, znalazł ją jednak już 0 
dron Rosiori'ego z dodanemi 30 dorobańcami, wy-| szańcowaną i przygotowaną do obrony, Wywią 
sanąwszy się na drogę rahowską, napotkał Czer-|zała się walka działowa, która trwała cały dzień, 
kiesów, pod dowództwem kajmakana Rahowy;|a bezskutecznie, gdyż. Kryłow nie odważył się 
wszczęła się wnet bitwa, trwała z godzinę, skoń- kawalerją swoją atakować liczną piechotę tu 
czyła Się porażką Czerkiesów, którzy zmuszen, |recką Z zapadającą nocą cofnął się na poprze 
uciekać, zostawili na pobojowiska 3 zabitych t|dnie pozycje swoje koło Dubnika na drodze so- 
2 rannych. Stracili nadto jedną cho-ągiew ; Ru! | fijskiej. Nazajutrz Turcy wyruszyli sami z 08230 
muani zaś mieli wszystkiego tylko 1 zabitego i|cowań ku Dubnikowi i zaatakowali Kryłowa. 
1 rannego. Znowu rozpoczęła się kanonada trwająca dzień 

Nie tak szczęśliwie się powiodło na głó-|cały. Wtem wieczorem zjawiły się od strony 
wnym punkcie. O godzinie 1'/, po południu woj-| Piewny dwie kolumny tureckiej piechoty, Wpa- 
ska wyznaczone do szturmu ruszyły naprzód. |dły na tyły Kryłowa i zmusiły go do odwrotu: 
Były to bataliony: pierwszy 1 pułku linjowego, |Teraz więc droga dla prowiantó 7 i posiłków 
4 15 pułku linjowego, dalej jeden batalioa 9-go |stała otworem. Kryłow cofnął się ku Trsteniko- 
pułku dorobańców, a nareszcie 1 batajjon 7:go|wi, a jen. Laskarew, któremu dopiero teraz J 
pułku linjowego; ten ostatni bataljon miał sła- |dato się z nim połączyć, poszedł aalej do Bogot. 
żyć rezerwą trzem pierwszym, Ruszyli tedy Bau- W ten sposób Turcy dopięli swego nie straciw 
muni naprzód, zasłaniając sę w pochodzie'lekkie-|szy przytem ani jednego wozn. 93 
mi nasypami rowów niewielkich , amyślnie usy- Cała sprawa była: ze strony moskiewskiej 
panych — i wszczęła się walka tyralierska. Tar | purdzo Zle prowadzoną, jak sądzę, głównie AA 
cy słabo odpowiadali; kolumny rumnóskie za |tek iustrukcyj danych Kryłowowi, niestosowny” o 
swemi tyraljerami szparko się posuwały. (0) go |zupełnie wobec ruizuju zołnierza „powierzonego 
dzinie 2-giej kolumny podeszły tak blisko, że|jego Komendzie. Miał on polecenie pilnowani 
były już w stanie rzucić się do ataku. Rzacili|qdrogi sofijskiej koło Dubnika, co jest widoczne. 
się więc brzegiem, a Turcy jakby tego właśnie | niepodobieńscwem wobec piechoty, tem bar da j 
czekając, dopiero poczęli na dobre, pozwoliwszy | punkcie tak vlisko Plewny położonym, & ik 
umyślnie zbliżyć się na bliski dystans. Zdema- mógł się spodziewać zawsze ataku na tyły. Je 
skowali wnet swe baterje i takim przywitali de |nerałowi przeznaczońemu na podobne stanowisko 
szczem szrapnelów, że w moment ziemia zasłaną |nja godzi się dawać definitywnych Tozkazów, 
została rumuńskim żołnierzem, który pomimo | wyjąwszy ten, że starac się powinien, w danym 
tego jednak dotarł do rowu, przeszedł takowe |razie jak najwięcej zaszkodzio mieprzyJscielowi, 


łano go złapać; żołnierz był Tatarzynem. Inne- 
go znów żołnierza, także Tatarzyna, skazano do 
katorgi na Sybir, Zza to że uciekł z pola bitwy. 
U skazanego na szubienicę nie można były na 
żaden sposób wydobyć szczegółów, jakim sposo- 
bem zdołał uciec i 00 widział u Turków." 


KRONIKA. 


Lwów 5. października. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 4. pa- 
ździernika. Prezydent Zaprasza pp. radnych na popis 
półroczny miejskiej straży ogniowej, który się odbę- 
dzie dnia 5. o godz. 9. rano w dziedzińcu ratusza 
i na popis straży ochotniczej na niedzielę o godz. 12. 
w południe. 

Bada udziela przyrzeczone przyjęcia do gminy 
pani M. Strumiłowej z dziećmi za opłatą 30 zł., p. 
Alojzemu Blicharskiemu za opłatą 10 zł, — nadaje 
zaś prawo obywatelstwa p. Fryderykowi Malsacher 
za opłatą IU zł. 

Rekursą w sprawach budowniczych właścicieli 
realności Il. 1190, 186 m, 434',, 152 i 153%, 
60 i 61%, odrzuca Rada na wniosek sekcji 4refer. 
dr. Maly) bez dyskusji. 

Pan prezydent Jasiński uprasza o 14-dnio- 


Wy urlop dla odpoczynku —na co Rada bez dyskusji 
zezwalą. 


Podczas losowania we czwartek 4. b. m. 
padły glówne wygrane na następujące numera: 
11613 fortepian z Jasła 1000 zł. wartości, 1411 
wrzelba 14) zł, 2569 strzelba 140 zł., 7264 powóz 
G8U zł., 1437 wózek myśliwski 160 zł., 9819 kro- 
WA 101 zł, 4556 krowa 101 zł., 9224 krowa 101 
zł, 7311 krowa lvl zł, 38 krowa 200 zł, 7414 
stół owalny 100 zł., 1497 garnitur narzędzi rolni- 
czych 13V zł, 5767 sikawka, 4817 faeton (bez la- 
kieru i nie wybity) 160 zł., 6928 walera 350 zł., 
2687 łóżko z szafką 450 zł, 8257 tak samo, 9729 
Szata na suknie 275 Zł, 492 tak samo. 

Resztę wygranych podamy jutro. 

Zjazd wiościan na wystawę jest stosun- 
kowo bardzo nieliczny, ale trudno się temu dziwić, 


ia À NE i 182 w Łodyczynie (powiat Mikulińce), O'na wywołaaia 
wnikiem kazdej polskiej sceny." ! r 265 zir. — Rəslaoić pod l. 23 w Jastrzębkowie (powiat 
Nowe dzieło Siemiradzkiego ujrzymy niebawem Szczerzacj. Cena w;wołania 695 złr. — Realność pod 1. 


na wystawie towarzystwa zachęty sztuk pięknych. |59 w Dornfsłdzie (0owist Szczerse*). Cena wywołania 
Jest to niewielkich rozmiarów obrazek, przedstawia: | 7357 mir, — Re'laosć pod l. 44 w Hnviskach ad Krechów 


i z <] + : riat Zółki M  — 
jący krajobraz z Sorrento, z widokiem na zatokę (Re r" SAPER PRE aA RT Raa PS" 
Neapolitańską Blask słoneczny oblewa cudny ten|, 319 w Sądowe, Wiszni. Cena wywoła-ia 500 złr. — 


widok, a kto widział słońce na płótnach Siemiradz. | Rzalne ść pod l. 18 w Borkach (powiat Ulanów) Cena 
kiego, ten łatwo zda sobie sprawę, jak uroczo przed-| vywołania 324 zir. — Część dóbr Koviuiec (powiat S*m- 


awia si kraj z jeso zia. i bo”). Cana wywołania 1560 złr. — Realność pod l. 5 w 
AAA siegten pejobra Jeg ped: a mó, brak tu Stetnikowcze . (powiat Tarnopol), C-nx wywołania 9058 
i akcji: matka i parę dziatek igrających ze sobą. |złę —. Reala.ść nod 1 53 w Ssrnkach (powiat Bursztyn). 


Właścicielem dzieła tego jest profesor uniwersytetu! Cera wywułania 300 złr. — Realasść pod 1. 200, w Kul- 
warszawskiego p. Budziński. buszowe:). Cenę wywołania 500 zir. — Resin ść pod l 


. a P inteli. | 127 w Zsagrobsli (powiat Tarnopol), Ceba wywułania 
Jeszcze jedna dotkliwa strata na polu inteli- |43 | gealność pod l 112 w Tarnowie na Zabłooiu 


gencji krajowej. W majętności swej Brzozówce, pod| Cen; wywcłsnia 24244 złe, — Konkursa. Posag z 
Dynaburgiem, zmarł ostatniemi czasy Napoleon Kli-| fu dacji Joels Bie => 487 złe. BO et dle ubogich dzis. 
mański, mąż utalentowanej autorki śp. Łorji z Brzo- | Wcząt wysnaula Imojżeaźowego. 
zówki. e śmiercią tego pełnego wyższych zalet | ======"="="=—— na Bt 
umysłu i serca obywatela — znika jedna z typowych Kronika sądowa 
literackich postaci epoki mickiewiczowskiej, > E 
Z Kamieńca Podolskiego donoszą nam, że na [ Proces Stowarzyszenia „Sita.“ ] 
calem Podolu popyt na zboże z każdym dniem wzra- Wiedeń 2 października. Dnia 5 sierpnia br. 
sta i skutkiem tego ceny ciągle się zwiększają. Kupcy | odbył się tutaj w lokalu polskiego Stowarz. „Siła” 
nabywają po większej części znaczne partje, dają | wieczorek, na którym w obecności hr. Platera i îm- 
duże zadatki i to gotówką. W ogóle sprzedaż zboża | nych gości z grona polskiej inteligencji zaproszonych, 
odbywa się na bardzo wygodnych warunkach dia | deklamowano poezje, czytane rozprawy i rozbierano 
ziemian. projekt założenia stowarz. wzajemnej pomocy. Prze- 
Feitersburskija Wiedomosti donoszą w formie |sadne i jednostronne wiadomości, kłóre dostały się v 
pogłoski, że jenerał-gubernator kijowski książę Dun-|tym wieczorku do wiedeńskich dzienników, spowodo- 
dusow - Korsakow, otrzymał dowództwo jednego z|wały wytoczenie śledztwa, a w dalszem następstwie 
korpusów w armji czynnej nad Dunajem — a na|orzeczenie namiestnietwa, mocą którego Stowarzysze- 
miejsce jego ma być mianowany jenerał-adjutant |nie „Siła zostalo rozwiązanem. Jednocześnie odstą- 
Czertkow, piono sprawę sądowi, celem ukarania prezesa „Sily , 
Poznań 3 października. Tutejsze towarzystwo |siedlarza Józefa Dobrowolskiego, za to, że pozwolił 
dramatyczne przybyło już i rozpoczyna przedstawie- | odbyć się zgromadzeniu Towarz. bez uprzedzenia o 
nia w sobotę komedją hr. Aleks. Fredry p.t. „Śluby | władzy. 
panieńskie. - W tej komedji występować będą między Rozprawa rozpoczęta dnia 15. zm. i na żądanie 
innymi nowo zaangażowani artyści: państwo Woleń- | prokuratorji dla zebrania daiszych dowodów winy od- 
scy ze Lwowa, pani Otrębowa (Maj) i Podwyszyński | roczona, została przedwczoraj doprowadzoną do kvń- 
z Krakowa. ca. Obrońcy dr. Ludwikowi Wolskiemu powiodło się 
Matejko w Waplewie (w ziemi malbor: udowodnić, że wieczorek, o którego urządzenie klient 
skiej). W dniu wczorajszym w celu zwidzenia pól|jego był obwinionym, nie był zgromadzeniem „Siły , 
grundwaldzkich zjechał z Warszawy do Ziemi mal.|lecz towarzyskiem zebraniem osób po największej 
borskiej znakomity nasz malarz Matejko wraz z|części do „Siły -nie należących, że zatem p. Dobro- Á 
żoną i dziećmi i stanął gościną w Waplewie u hr.| wolski nie miał wcale obowiązku zawiadomić władzę 


i wdari się na wały. Przyszło do bagnetów — przyczem należy mu zostawić wolność a 2) 1 Bdy się zważy jak Wiele trudności ma nasz włościa- | Sierakowskich. Že gospodarze podejmują go serde-|0 tem zebraniu, jako prywatnem i tylko z zapro8zo- 
istna kąpiel krwawa ! r nia sobie samemu czasu i miejsca se El Pi nin do przełamania, aby odbyć dalszą podróż, Z dru- | cznie, mówić wcale nie potrzebujemy. A w tej ser-|nych gośei się składającem. Sąd przychylił się do 
Teraz dopiero się wydało, Jak mylnie ów|to uważa Konwój miano zaatakować -| giej strony winą jest naszej wiejskiej inteligencji a | dečznosci przyjął żywy udział i lud z dóbr waple-|tych wywodów obrońcy i uwolnił p. Dobrowolskiego 


wskich. Dowiedziawszy się bowiem, że znakomity | od oskarżenia. 

malarz polski zjechał do pałacu waplewskiego, ze- Co do rozwiązania „Siły“ należy oczekiwać sku- 
brał się dnia dzisiejszego w południe licznie, mając | tku rekursu wniesionego do ministerstwa spraw We- 
na czele dzieci swiątecznie ubrane i prosił, by mógł | wnętrznych. Jakkolwiekbądź wyrok sądowy powinien 
zobaczyć tego sławnego malarza. Gdy p. Matejko | być dzielnem tego rekursu poparciem. 


zadość prośbie ich uczynił, dzieci odópiewały wier: | ===" === en mr ee 


sze okolicznościowe, z pomiędzy których przytacza- n | i 3 aNG j 
Wystawa krajowa. 


szczególnie powiatowych „oddziałów rolniczych,“ 
które zaniedbały urządzić zbiorowe wyprawy z każ- 
dego powiatu, co przy dobrej woli niezawodnie da- 
oby się przeprowadzić. Tukże zamożniejsi obywatele 
Wiejscy mogli byli coskolwiek w tym kierunku zdzia 
ać. Niesiety, możemy tylko jedyny fakt zanotować, 
Który też z wszelkiem uznaniem podnosiny. Pani 
Józuta Starzyńska z Zadarowa wyprawiła własnym 
kosztem dwunastu kmieci ze swego majątku na wy- 


major ocenił siły tureckie w redutach! Zamiast głości 40 do 50 mil angielskich pragi f AER 
garści, zastano mnóstwo. Tarcy byli tam trzy| W bitwie rozciągającej się na r od l 
razy liczniejsi od Rumunów, a do ,teg0 mieli | przestrzeni, gdyby nawet kunwoj by E PE 
dziaia, których brakowało ostatnim ; dośc, że po piechoty, to przecie Mogła actylerja Ea i 
trzy godzinnych okropaych zapasach, zmęczeni, j wiele wozów, zabrać maóstwo kon aż liwia 
akrwawieni i zbici — Rumuai w nogi, jak kto |rozpędzio słazbę puriągową , SE SR 
mógł wydostając się z piekła tego. Straty Ru: | Mają TE „konnicę, moskiewska WANIA 
munów wynosiły: 5 oficerów i 130 żołnierzy w|po Caly | LD ykcie między aj taie GH, 
zabitych, a 15 oficerów i 279 żołnierzy rannych. | Dunajem 1 Bałkanem plądrować bez , 


my jeden czterowiersz: 
O, wyjdź do nas! Tyś mąż chwały, 


Ogień turecki przeszkodził komendzie sani: | bardziej gdy wszędzie teren tak odkry ka Bór Stawę krajową. A przed kilku dmami byliśmy świad- Co jak gwiazda świeci, Przyrządy przewozowe. Od czasu za- 
tarnej w pozbieraniu rannych. Turcy strzelali |gdy nie pry A JJ niebezpieczens""" Fylkami jak kuzyn pani Starzyńskiej, p. Albin Słonecki, Wszędy pany cię witały, prowadzenia uróg żelaznieh, stelmastwo i po- 
do ranaych i do lekarzy. Nawet na drugi dzień odciętą została przez piechotę. oprowadzał włościan Zadorowskich po wystawie, tłu- Tu -- wieśniacy, dzieci. woznierwo doznało w Galicji znacznego upadku. 


Następnie jeden z grona zebranych wydeklamo- | Mianowicie pierwsze, chociaż najwazniejsze, po: 
wał wiersze, w których wyraża cześć dla Matejki, |zwijało znaczne warstaty, Przed zbudowaniem 
że nie poszedł do obcych i że dziełami swegu gie-| pierwszej linji w Galicji, którą była kolej Ka- 
ujuszu sławi ojców czyny : rola Ludwika, runęło furmaństwo w kraju, sta- 


nie przestali strzelać do sanitarów. Nie udanie Jenerał py su Jest “m EY de ~ 
się szturmu byn*jmniej nie wpłynęło Źle na da-|lerzystą Í traxtnj | "R Ja A k Har: 
cha żołnierzy, i nie przerwało robót oblężni |chotę: obawia SIĘ każ T o "40 mh ; nika 
czych; duch pozost'ł jak wprzódy i jak wprzó-|winien mieć na y wypalek ko 


miacząc im wszystko szczegółowo. Włoscianie z wi- 
Socznem zainteresowaniem przypatrywali się poje- 
dynczym przedmiotom i niezawodnie odnieśli ztąd 
memałą korzyść moralną. Wieczorem widzieliśmy 


i j upełnie zapomiua, że na ta- jeyo i i O, maluj jcó ; nowiące przez dłagie czasy bardzo zamożną ga- 
dy Rumu”i dalej prowadzą podkopy. otwarie, przyczem z s , sel samych włościan w teatrze na przedstawieniu , Maluj nam ojców czyny, f pan : 
y Oficerowie, z których winy szturm się nie kim jak ten terenie, p - (or Fi łęk sjak „Emigracja chlopska.“ Gdyby wszyscy zamożniejsi Maluj dobrą i złą „dolę, ah przemysłową. Były całe wsie i ko kiò- 
powiódł, zostali oddani pod sąd wojenny. Zleby |nicę odeiętą być mo T ai a a am kul, arele wiejscy starali się w podobny sposób zbli- Maluj cnotę, maluj winy, rych głównem zródłem zamożności by o farmań- 
było, gdyby im przebaczono. Czem lepiej bije | wiadomo. są wcale nbodzy.  Aamiast wrat Yc doludu, jak to czyni pani Starzyńska, przedział Szczęsne dni i krwawe bole. stwo—bo mających w ręku cały transport towa- 


mię Wreszcie doręczono mu wieniec laurowy. Ma-|rowy, Jeszcze dzisiaj znamy furmanów w Za- 
tejko niesłychanie był wzruszony —— serdecznie też | chodniej części kraju, jak np. w Suchodole pod 
zebranym dziękował, dodając, że te życzenia i ser-| Krosnem i okolicy, którzy trzymając po sześć 
deczne przyjęcie go przez lud polski pozostaną dlań| wozów a koni tęgich po 30 nawet, połowę Zy- 
najmijszem na całe życie wspomnieniem. — Z Wa- | wota przejeżdżali po różnych krajaca Europy. 
plewa, jak wyżej powiedzieliśmy, zrobi pan Matejko | Bardzo często rok cały furman taki nie powra- 
wycieczkę do Tannenbergu i Grunwaldu, a następnie | cał do domu. Prowadzono towary do Odessy, 
Malborga i Gdańska. Grałączu, Bukaresztu, Wiednia, Jryestu, Wene- 
cji, Pragi, Lipska, Wrocławia, Poznania, Szcze- 

Wiedeń 4. października. (Kronika wiedeń-|cjna i ztamiąd sprowadzano. Bardzo więc natu- 
ska.) Namiestnik hr. Alfred Potocki opuścił dziś |ra]nje, że stelmachy, kołodzieje i kowale, mieli 
rano Wiedeń pociągiem pospiesznym i wraca do Lwo-|zyskownej pracy tyle, ile jej podołać mogli, A o 
wa. — Onmegdajszej nocy umarła w Wiedniu Żona |fuszerce nie mogło byó nawet mowy, jeżeli się 
radcy dworu barona Dingelstedta , dyrektora teatru pan majster nie chciał raz na zawsze zdyskre- 
opery. Zmaną ona była dawnemi laty w Europie, ja.|dytować. Tak samo było i z powoźnictwem, gdy 
ko spiewaczka Jenny Lutzer; dopiero w r. 1842 |kolasa musiała wytrzymywaó podróż nie tylko 
poszedłszy za mąż, porzuciła scenę; na której wy-|do kąpieli dalekich, ale do Paryza, Rzymu, Ham- 
stępowała od r. 1832, mając wtedy lat 16. burga. ia 

Baszibozuki Petersburga. Pod tym tytu. Zmałem nawet dawniej iurmana z pod Kra- 
łem wyszła w Genewie broszura , W której autor o-| Kowa, który nietylko do Paryża jezdził powozem 
pisuje pastwienie się jenerała Trepowa i jego siepa-|i czterma końmi w krakowskich chomontach, ale 
czy nad więźniami politycznymi, zostającymi w śledz. | przeprawił się nawet du Londynu okrętem. — 


: ; Pe X, „AE , pe BE ieni b.e wolnej komu- 
się żołaierz. tem bzezniej należy pilnować, ażeby |'Trstenikowi dla zapewnienia so j 
dowódcy powinność 4 spełniali, bo inaczej nikacji, lepiejby zrobił Kryło s, ar r! 
żołnierz straciwszy zaufanie do starszych, straci |się zupełnie kontaktu z misia | ke, 
następnie ducha. Jaż po pierwszej bitwie sły- |sił swoich rzucił na szosę do DOJJI Bł e 
chać było szemranie w szeregach, że oficerowie |na zbliżający się konwój, drugą of 100. 
nie spełaiają, co do nich należy. Pewien doro | Widdynuwi, ażeby i ztamtąd * przesz 4. o ftylko 
baniec głośno rzekł do jenerał inspektora części |Ciągającym prowiantom i takowe w Pa, 
sanitarnej: „Oprócz pana mj” * Karola nie | tym HR mogiby z korzyścią ZUŻY 
mamy ani j-dnego jenerala, regoby można | Swą jazdę. i 
priii wya jei ri lai nazwać.“ Usposobienie W odwrocie zostawił Kryłow dwa jg 
demokratyczne naroda rumuńskiego, nie łatwem | kozackie w Euopcla, a dragi transport turect 
czyni zaprowadzenie subordynacji surowej. prześliznął się pomimo tego jak mó 
Pominąwszy porażką w dniu 17go, oblęże- | 99 łatwem do pojęcia, bo Etropol zanadto dale ? 
nie idzie dobrze, W na prawem skrzy. |leży 0d 8208y uofjskiej, aby rozjazdy moskiew 
dle, gdzie stoją Rumuni. W przeciągu bieżącego |SKie Z Etropohi mogły były skutecznie dopilno- 
tygodnia założono trzecią paraleię o 200 tylko | 36 chwili nadciągania transportu; a zresztą 
metrów oddaloną od szańców tureckich, i myślą | transport ten szedi nie szosą, jak się spodziewa- 
już teraz o czwartej paraleli, któraby byłu nie|no, lecz inną > drogą p Li o istnienia 
więczj jak o 100 metrów od Turków, poczem | której dopiero pózuiej się do nie p > Gdy się 
już tylko bagaet rozstrzygać będzie, bo nawet | SPostrzeżono graj. „było Jar cały 
działą zmuszne zapewne będą zamilknąć. Ra-|transport stał już bezpieczny pod Opieką dział A) zony |; 
muai albowiem postarają się do tego czasu zbić |Szańcu przedmostowego ma rzece Widzie. wszystkiem dla młodzieży uniwersyteckiej. Pierwszy ledz. | P , 
artylerję turecką. Dla artylerji ramuńskiej na. ale i tak jeszcze można byłoby cośzarwąć,|tom opuści prasę z końcem bieżącego roku. Dziełojtwie, Nie przytaczamy szczegółów tego pastwienia| Zle jednak wyszedł na tem farman i ztarosta, 
deezły właśnie szrapnele ; dzie mogła od- jeśli nia apen zniszczyć, aibowiemm tylko ja-|to obejmie około 50 arkuszy druku i wyjdzie w 2 się , bo znane są naszym czytelnikom z dziejów pa» bo gdy je nna Ad. » Anglii lzy 
dad Turkom piękug za padobne. z ai Zdą stępowiła konwój tTARApOFCY, Alea ofear Uia | rzaó viba X cytadeli warszawskiej. Na pochwałę tyga nmłalnie wj | yna, y 1 


dzy dworem a chatą z pawnościąby nie istniał, 
a Oxegdajszy pociąg spacerowy Z Bro- 
ów, wządzony staraniem pp. Witosławskieh 1 Haus- 
walia, przywiózł na wystawę 524 osób, a między 
niej lasże bezpłatnie kilkunastu włościan i uczniów 
szkół tamtejszych. 

i Maksymowicz ze Stanisławowa , fabrykant 
ne i powozów, dał na wystawę okaz sani z przy. 
d własnego pomysłu, według którego bez wzglę. 

A ge Ciężar za pokręceniem korby na śliskiej dro- 

Jsuwają się łyżwy, w kopnej zaś wsuwają się 

dą środka, Wózek nowej konstrukcji bardzo ciekawy, 
be nie trzęsie. Oba okazy zasługują na uwagę. 

Dla dzielnych i poczciwych Turków 
od "nę Kolakowskiej ze Lwowa i od Towarzystwą 
ze Sambora szarpie i bandaże. Dajewski 2, panna 
Franowska 2 gid. 

Dr. Edward Rittner, zaszczytnie znany pro- 
fesor tutejszego uniwersytetu, drukuje obecnie pod- 

5 y , J 
ręcznik prawa kanonicznego, przeznaczony przede- 


— 


| 


stary Grzegorz wąsami nazywał, takiego rumo- | Szczególnie kowalstwo i stelmachst vo odznaczają 


ru narobiły pomiędzy synami- Albiona, że try- 
umfatorów i całą arkę Nosgo obrzucałi wcale 
nie miłemi kwiatami, mieniąc podróżników nie- 
mieckiemi djabłami. i - 

Klęska po zbadowaniu pierwszej drogi Że- 
laznej, była więcstem samem dla stelmachów i 
powoźników, co przed kilku laty pamiętny krach 
wiedeński. — Przy dzisiejszych wymogach je 
dnak, przy cęgńz większej bniowie dróg komu- 
nikacyjnych,* przy rozwoja przemysłu i handlu, 
a co najgłówniejszem jest, przy wzrastaniu Spo- 
łeczeństwa inteligentniejszego, zaczynają się po- 
trzeby wzmagać, i oto na wystawie krajowej, 
jak Feniks z ognia, powstaje znowu zaniedbana 
praca, odmłodzona, postępowa, z wymogami cza- 
Su, Że aż się serce raduje. — Kto zna trudno- 
ści, z jakiemi rękodzielnictwo nasze walczyć 
musi, gdy go spekulacja zachodnia 'ch:e bądź co 
bądź złamać i zdeptać, ten musi przyznać po- 
ważRemu gronu przedstawicieli poewożńictwa ną 
wystawie, że to są ludzie, którzy ze wszech miar 
zasługują na poparcie caiego kraju. — Znawca 
czy mie znawca, jeżeli ujrzy na placu wystawy 
ten długi szereg, racząwszy od najrozmaitszych 
kół i części składowych do wozów, bryczek i po 
wozów bez ornamentyki, ale jako proste okazy 
kołodziejskie. — A dalej proste. wszy gospodar- 
skie, skorochody dwókolmeę wózki węgierskie, od 
jednokonek aż do podęóżngch 1 na krytych ry- 
sorach, kabryolety, faetony. kocze, karety, sin 
ki. — Wszystkie te produkcje nietylko piękne 
dla oka pod względem formy i! wykończenia, 
ale wykonane są z fachową znajomością, Z Wy- 
borowych materjałów, odpowiadające najwybre- 
dniejszym wymogom. Drzewo z żelazem walczy 
o pierwszeństwo. Kowalska robota skrętów, re- 
sorów i całych spodów, szczególnie przy takich 
jesionowych faetonsth, gdzie żelazo nie pokryte 
farbą, na czysto odpolero wane, to prawdziwe 
mojsiersztyki, jakie z pod młota i pilnika wyjść 
mogły. A co na największe uwzzlędnienie Za: 
śiuguje, to jest to, że produsenci ani jednej 
sztuki nie oznaczyli cenę sprzedaży, któraby nie 
zgadzała się z rzeczywistą wartością. Chcąc 
więc wydać sąd o jednym, potrzeba być bardzo 
oględnym, aby nie uczynić krzywdy drugiemu. 
Lecz tradao, aby pomiędzy dobremi nie odró- 
źanić pracy, która na pierwszeństwo zasługuje. 

Przypatrzmy się najprzód pracy kołodziej 
skiej Antoniego Piotruszki z Jarosławia, 
zacząwszy od kólek nieokutych do wózków dzie- 
cinnych, aż do kół powozowych. Przedmioty te, 
wystawione na miesięczną zmianę powietrza, 
nie ulegiy najmniejszemu spaczeniu, zeschnięciu 
fab rozpęcznienin. Piasty podłng najnowszej kon. 
trakcji, nabijane sprychami we dwa rzędy, czyli 
ne przemian, 84 najnvwszym postępem w koło- 
dziejst wie. 

Boboty tej jednak nie dokona lada niedo 
rostek, bo mu być wykonaną z matematyczną 
ścisłoscią. Tu już nie tylko ręki wprawnej i o- 
ka, ale 1 warstatu odpowiedniego potrzeba; a 
materja} musi schnąć przynajmniej lat kilka, 
aby go p. majster wziął pod toporek, strug 1 
hebel. — Fiigranowe koła do  dwukołowych 
kabrjoletów angielskich, są to prawdziwe cacka, 
a jednak obliczone na to, aby uganiaó bez oba 
wy po braku miejskim, — Mabrjolety takie za- 
ledwo czasem ujrzeć można po stołecznych mia 
stach i zawsze się dziwimy, że w wartkim pę- 
dzie nie rozlecą się w kawałki. Ich ojczyzną by: 
ła dotąd Anglja i Ameryka. Nawet Francnzi 
mie bardzo skorzy do tej budowy. 

Obok spotykamy olbrzymie koła do stnce 
tnarowych i więcej bryk furmańskich 1 wozów 
ciężarowych po kiłka set cetnarów. — Jedn» 
koio na Sposob tran :uski, ma 2 metry wysoko- 
ści. Są to pierwsze olbrzymy tego rodzaju, jak'e 
u nas w kraju =postrzegamy. Materjał i wyko- 
manie mogą konkurować Śmiało na powszechnych 
wystawach. Pumimo wszelkich staran, tak w ka- 
taloga, jako też w komitecie nie można się by. 
ło dowiedzieć o nazwisku wykonawcy. Licz jak 
się tylko dowiemy, nie omieszkamy dvnlesć o 
dzielnym kołodzieju. Do robót stelmaskich suro 
wych zaliczamy skielevr faetonu bez okucia J ó- 
Jefa Paszko we Lwowie, aż miło patrzeć, że 
mamy takich stelmachów. Józet Kucharski 
z Jarosławia przedstawia Nam wóz gospodarski 
parokonay kuty, znajdujemy W tej pracy wszy- 
siko, czego kupujący ządać może Cena 85 złr., 
pomimo tego nie Znalazł prodaceut dotycnczas 
nabywcy, czego nawet pojąć nie mozemy. 

Nową epokę w wozach transportowych sta- 
nowi wóz pomysłu p. Weicherta z War- 
szaWwy, Wystawiony przez p. Feliksa R z © wu- 
skiego Z pod Krakowa. Charakterystyka te- 
go wozu jeS! następująca, system dwóch osi do- 
tychczas praktykowany, zamieniony jest na 
cztery połowy, Z Których każda stanowi jedną 
oś ala wiebie samej. Koła na tych osiach, sę 
stale w piascie poo3adzanó, 4e aję gie koło na 
osi, ale razem z osią ODACA , ua ośmiu czopach 
walcowych , z bardzo praktycznćmi mażnicami, 
przez co i tarcie jest mniejsze , bo tylko *j, cześć 
ciężaru przypada na jeden czop. Poniewań wajce 
nie są stożkowe , nie ma chettaniż , czyli bicia 
odśrodkawego kół. Dragim waznym Warunkiem 
jest użycie ukośnych ram, i siodełck pod nasa- 
dem pod 22 stopniem do horyzontu. Podług ze. 
mań pism warszawskich, proba tamże wypadła 
bardzo korzystnie, gdzie na dobrej drodze, para 
koni (miała) ciągnąc 150 cetnarów. Budowa tego 
wozu jest silna, sprychy dwoma rzędami czyli 
przestawiane, szerokość obręczy 75 milimetrów, 
a cena wozu 10 zir. Zachodzi tylko pytanie, 
czy w Ele jest cena wystawowa? — bo wyko- 
snie jest trudne i materjału dosyć duzo. Na 
wzór tego wozu widzimy przed pawilonem księ- 
cia Adama Sap ehy, drugi, ale tylko prowizory- 
| camie zbadowany, zeznania p. rządcy dóbr są 
również korzystne dla tej konsirakcji , który 
twierdzi, że złożono na ten wóz 10 wozów zwy- 
kłych parokonnych nawozu, 1 para koni zwy- 
kłych fornalskich Clągnęła ten ciężar bez nad- 
zwyczujnej trudności. — Komisja wykona próbę, 
q czem mieomieszkamy donieść. 

Przechodzi.ay teraz do różnego rodzaju wóz- 
ków, faetonów, półkrytych powozów, dorożek, 
łandeletów 1 karat. Otóż kto w ostatnich kliku 
latach mało aig ruszał po szerszym widokręgu, 
mianowicie ecztych miastach, ten na pierw: 
szy rzut dostrzedz musi znacznych zmian W 
tym kierunku pracy, mie tylko 60 do-kuztałtu o- 
gólnego, ale'i co do mechanicznej konstrukcji, Z 
wystawy krajowej z przyjemnością to <zapisuje- 
my, że producenci nasi tak We Lwowie jako też 
'aa prowincji energicznie i z myślą gedną uzna- 
nia postępują naprzód. Składają uowody, że te- 
chnika kowalska , stelmąchska , lakiernicza , sie- 
dlaraka i tapioorska nie sg W kraju zacofane. — 


dających, zapasy ŁLAJUOŁaiy łatwe umudsrozynie, Na On 


się miezwykłą precyzją, jaką tyiko zwykliśmy 
widzieć w oryginalnych angielskich produkcjach. 
Nasuwa się nam jeszcze jedno spostrzażanie; oto: 
ż» płeć piękna emancypuje Się stanowczo i po- 
weżnietwo zmuszone jest liczyć się stanowczo z 
tvm-sposobem nadobnych emancypantek, bndując 
dla nich prawie wyłącznie cacka, zwane „faeto- 
nami damskiemi.* 

Zacznijmy od maszych Lwowian, Ignace- 
go Leszczyńskie g 0 faetonu damskiego; pa- 
trząc z boku przedstawia nam się całość, że tak 
się wyrażę. w płynących liajach konturów, które 
foetonowi nadają cechę swobodnej lekkości ru- 
chu, stanowiącego harmonję z celem. Puklat ca- 
ły, wykonany z jasionowego drzewa, z wzorzy 
stą tablaturą orzechową, bez pokrycia stoi, je- 
dnak pod politurą i wybornym lakierem, z sie- 
dzeniem na przodzie do zdejmowania, z boczne: 
mi rydwanowemi skrzydłami, obszytemi skórą 
lakierówaną. Siedzenia tapetowane szagrenem 
ciemno fjoletowym, jako najmodniejszym, po bo- 
kach nad stopniami siatki ochronne dla sakien. 
Wszystko obliczone, aby powożąca  uwyda: 
iniata się najkorzystniej. Spód cały i skryt 
z polerowanego żelaza prawdziwy majstersztyk 
kowalskiej roboty. Słowem, jest to faeton pra- 
wdziwie wystawowy, cena. 630 złr. bynajmniej 
wie jest wygórowaną. Faeton półkryty, skręt u- 
rządzony sztacznie na jedaego i parę koni, prze- 
dnie resory zawiasowe (szarnierowe) tylne po 
diug najnows:ej poprawnej konstrukcji, osie do 
oliwy (tak samo u fueionu jasionowego) fason 
pudła najświeższy, dach pokryty jachtem lakie 
rowanym, tapicerja rybs jedwabay  szafirowy. 
Wystawa ta charakteryzuje przemysłowca, że 
w wędrówkach swych pojął ducha wdzięku po- 
woźników pary-kich, może też wszędzie konku 
rować. 

Panowie Likendorf i Sawracki 
rzutna to i postępowa firma , niedająca się łatwo 
wyprzedzió w pojęciu pracy, daje nam wózek wę- 
gierszi ma krytych resorach w pulle. Koła ob 
wodowe nie z pojedyńczych piast, szkielet jasio 
nowy, wyplatanie trzcinowe, dwa siedzenia, 
latarnie, a całość lekka — mówi, pędź gdzie 
chcesz, kamień nie kamień, bo: „nie ma to, me 
ma, jak stan kawalerski, — Kuba w czerwo 
nej czapce i wózek węgierski*. Cena 250 zły. 
Obok sanki orzechowe wybite pliszem mordero- 
wej barwy. Patrząc na ten kuligówy wykończ» 
ny mebel, najwykwintniejszej formy — aż się 
serce raduje — że rękodzielnictwo nasze tak po- 
stępuje. Faeton półkryty najnowszegy fasonu, co 
ta mówić, gdy kazdy szczegół przekonywa, że 
producent myśli o przyszłości a. nietylko aby te- 
raz sprzedać, Cena 650 zir. Landolet na dwie 
osoby z rozkładanym wierzchem, okna z mecha- 
nizmem i obitemi ramami suknem. Wybity we- 
wnątrz szagrenem fioletowym. Cena 1000 ztr. 
Tak pierwszy jak i ten zakład mają przyszłość, 
jeżeli znajdą poparcie, 

Jędrzej rasako, o którym już wyżej 
wzmianka, dał półkryty faeton , osie zwane „pół- 
oliwne“ całość w harmonji z pierwszemi. Cena 
600 złr. 

Ferd. O h ly, kowal, faeton półuryty jasio- 
nowy, robota kowalska, polerowana, wzorowa. 

Wilhelm Klamut, faston damski, resory 
na sposób angielski. Cena 480 złr. Landolet po- 
dwójnie do rozbierania, ciemno zielonym rypsem 
wybity z przyrządem na walizę do drogi. Cena 
900 ztr. "Kareta z 4 siedzieniami, wybita szagre- 
nem, wierzch rozkładany. Cała praca dorównuje 
kroku innym. Cena 960 złr. 

Egidius S wietlik, faeton damski „Vi 
ctória* zwany, jasionowy, koła obwodowe, na je 
dnego lub parę koni. 
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Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Królewiec 29. wrześni«. (Sprawozdania targowa 
Domu komisowego banki” galicyjskiego w Króleweu( 
Pogoda posostała w tym tygodniu niestałą i deszcze ob- 
ficie padały. W Anglja po chłudach nastało łegodne po- 
wietrze, tym vąsem zaś na kontynencie oggle hyło po- 
chmurnu +: Przy niskiej temperaturze deszcza nas nie 
upuszózaty. Na Pó,nocy wcześne zimna i mroźne noce 
zapówiainjj Wozesną zimę. W nasz.) prowinoji cudzien- 
ne dosz ze słkodzy zbiorowi reszty zasiewów. Możemy 
vbavate Z pOwnouscig jai powin dzi 
tym roku zDaćznw mniejsza jak w roku zeszłym. 

W handlu sbużuwym tendencją Spokojnń i oeny sta- 
wały v$ Z rOLZyŚCĄ dis kupców. Ai Bija jest tegu zda- 
mia, bo uiuuzejo W Ameryc3 i Hossji wystarozy du po 
kryvia potrzeb Francji 1 Auglji bez zbytucznej zwyżxi 
cen, rze zaka: wywosu zDuża z ludyj z przyczyny gło. 
du mie zrobi zunczućj różnicy, Ceny w ogóle orłabły i 


pudiug wczyrajszej uczydowoj depeszy londynskiej, przy. | N 


brały chniejną tendonoję. Na kuntynencis teudenoja była 
ZMIEAIOLA, B tu stóswwuie do uotówan giełdy berhnaskiej 


wiykczym, gdyby kuleje ze wzyliędow militarnych na to 
pozwoliy. 

Na naszym placu w ni.które dni giełdowe mieliśmy 
silne dowozy, a Bzczegolniej g Hoseji. Uhgo kupna mrzy- 
maia wię i przy niewielk:ch Ustgpnuzach so strony Bpr:6- 


mjm rynku, ktory ze wzglęuu na eksp.TL jusi uuaczniej 
szym poriwm, rakupują kij zapasy ula puriOW Moita 
SRodaismnegy,, któro awykle zadawaluły e9 przywozem 
zbytu z ukulu mo. sa Uzucuegu. 

Fzeenica du podzyiku wyguduia mimu Wiudomości v 
niżsBzyćh nvtowauriach giełuuwych z innych placów 8;0- 
dziewdośg była pO conach nięzmieunych, leos poŹNIEJ ziar- 
nu KUJYWÓ, KW Śląg patom 1 guiuski ruszyjasie ODni- 
Żyśy wię w ueue 1 ŁBaOnULy(y tRwiejug louden. wasy- 
stavu gatunków. 

Żyw Krajowa vfiuruwa uo obfiug na puczątna tygo” 
dma, sbywało Dywsśo pray Usly siwach zo siroly eprzo 
dawcow, jodunkóć GBLUMKI LusByjękie utre May pravilo 
dawue mulge AB. | W EMKE poły mdy sydudaia Usy usu” 
bionie się pulopszyśu | BPr2vüawmibmy zyj, pu uiualou 
nycn cenach, W handiu Kumixuwjm Drai używicuia, v- 
bruty w ogóle bjły LIeWIEIKIŚ 1 cony ryż, miały ten- 
dencję: a 

Jęczmień utrzymał sig W CODIE 1 Druwury mMiejgcowo 
ohgumej gu zakupywniy Jak ©KsPYTIEFOWIE; jGoznieN na 
pasagi rownież uzjbki i  Kursystiy Ol zaojguj,, Uwica 
przy supulule spuko,uym hanit, BLFECU-WALY py da. 
wuych coumto; ua uosiawy ŻYWI Pyty ka Daru aaniw, 
leuz kupcy treylmali mg wjtramie Cou Hiskich, (rogą y. 
Uzyiai sig w cenie. kopak vouzieDiie £ B<aajl dyw, 
Żony w lchym gutusnu mniej puszukiWUMYM, pughyj,ł 
sg W CODIO. P 

Śpiry.uw mało sig Zūlenu; płacony luov 00  BU*/, m., 
DA Odsiaw$ Wiosynny 62, -2m, za 10.U00 pzuG. trow, boa 
becaki, s 

Ftwcono nu'nasizym targu za 100 kilo: i 

'Pazenicy wybor. białą 142 — 128 ft, m. 242 — 256 czyli 
rs, 1-31 —403 6a Pad, pazenicg białą 1138 — 131 fi, m. LIT] 


DZIENNIK POLSKI 


do 233 czyli rs. 1770 — 183 za pud, pszenicę Gżerwoną 
18 — 126 ft. m. 400 — 223 czyli FB. 1:68 -1:75 za pud ; 
żyto 117—124 ft. m. 123 — 128 czyli re. 098 — 129 bi 
pud; jęczmień browąrny m. 128 do 177 czyli ra. 101 
do 1:40 za pud, na paszę m, 124—168 czyli ra. 0'98—1 25 
za pud, owies biały m. 100 — 122 czyli rs. 080 do 0:37 
za pud; owies czarny m 120—126 ozyli 095—1 00 zą pud; 
groch m. 126 — 152 czyli ra, 100—1'20 za pud; groch 
zielony mark 000 — 002 czyli rs. 000 — 0'00 za pud, 
gryka m. 108 do 110 Czyli rər, 086 do 087 za pud, 
rzepak i rzepik m. 250 de 297!/, ozyli re, 197 do234 za 
pul. Fura rubli: 20375 m za 100 rubli, 

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zboże do 
Domu Komisowago Banku galicyjskiego w Królewcu ra- 
oazą adresować: „Commissionshaus der Galizischen Bank 
in Königsberg“. 

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają zaliczek: panowie W. Kamieński i Spółka w Ber- 
dyczowia i ich agenci na Podolu, Woiyniu i Ukrainie — 
tudzież nasze agencje: p, Wł. Świda w Horodziei w 
Słuckiem i Mińskiem, p. Wł. Rożański w Darewie w 
Nowogródzkiem ip A, Wieczorek w Białymstoku ` 


Ostatnie wiadomości. 


Stwierdzoną jest rzeczą, że w sprawie awan 
tury siedmiogrodzkiej aresztowano znaczną ilość 
Madjarów. Nie pojmujemy tedy, z jakiej racji 
niektóre organa węgierskie, a szczególnie Xoz- 
vślemóny i Peszti Naplo zwslają całe autorstwo 
sprawy na Polaków. Pierwszy z tych dzienni- 


ków nie wymieniając nazwisk, pisze, że „od kil- 
ku tygodni wieln emigrantów polskich kręciło 
się po Peszcie, przyjeżdżając i odjeżdżając. Przed 
osobami, z któremi wchodzili w stosunki, wyka, 
zywali się upoważnieniami od rządu tureckiego, 
a w szczególności od ministerstwa wojny, tn- 


dzież telegramami od Klapki. W ostatnich 
dwóch tygodniach robota ich zwracała powsze 


chną uwagę. Należały do niej także indywidua 
(tak pisze Kozvólem ny) znane 26 swej lekkomyśl- 
ności i niekoniecznie dobrej sławy. Nachodzono 
głównie dom bar. Bildaczego. słynącego z patrjo- 
tyzmu i ofiarnaści. Schadzki spiskowców odby- 


wały się w kawiarni „nod koroną“, a posiedze: 


nia w klubie polskim. W ostatnim tygodniu po 
siedzenia te były nieustającemi. 


Na pa ę dni 
przed wykryciem sprawy ustały zgromadzenia. 
Wielu z nich opusciło stolicę, pozostało tylko 
kilku, a potem tajemaica się odkryła.“ Szanow. 
organ węgierski powinienby mieć na tyla lojal 
ności, aby przynajmniej o nazwiskach się dowie- 
dział, i dopiero wtedy miałby prawo twierdzić 
coś podobnego, 
dia czego Węgrzy mają się wypierać roboty, któ- 
ra jest naturalnem następstwem usposobienia ca- 
łego kraju. l 

Postępowanie to nie odpowiada szczerości 
całej natury węgierskiej, a nadto zupełnie nie- 
potrzebnie drażni uczucia Polaków, podezas kiedy 
oba uarody potrzebują dziś więcej niż kiedy. 
kolwiek zgodnego działania. | 1 

Natomiast nie dziwimy się wcale ciągłym 
insynnacjom Fremdenbla tu, który będąc całkiem 
na bakier z geogratją i wszelkiemi kierunkami 
topograficznemi, talerdzi, że broń skonfiskowana 
byia przeznaczoną dia powstania polskiego pod 
rządem moskiewskim. Więe w tym celu wiezio- 
noby ją do Kezdi- Vasarhely pod przesmyk Oj- 
tos na połuuniowej granicy siedmiogrodzkiej ? 
w tym celu wiezionoby broń z Kongresówki na 
Szezakowę, i t. p.? 

Organa urzędowe dotąd milczą o całej tej 
tajemniczej sprawie. 

Dzisiejszy dagbiatt poiaje to samo doniesie- 
nie z Ickan, któreśmy podali wczoraj. Według 
Riego oficer moskiewski, który się tamtejszemu 
naczelnikowi dworca przedstawił jako komendant 
stacji i ząduł od niego kwatery, nazywa się 
Maksykow. Wynajął on lokal w Ickanach nie- 
tylko dla siebie, ale takze dla oddziałn 40 żoł- 
Rierzy, którzy mają nadejść. Tym sposobem 
punku na ausurjackiem terywrjum byłby już ze 
strony moskiewskiej militarnie obsadzony. A ko 
ło delegucyjne w Wiedniu milczy jak mależało. 
Dowiadujemy się, że Wyborcy miasta Lwowa, 


Jue mogąc ustnie i na zgromadzeniach dac wo- 


tam nieutności swoim dwom reprezentantom, Z 


[których jeden siedzi we Lwowie, a drugi ma- 
eć, że ilość uriminy w| 


izy o wyswobodzeniu Słowian tureckich, mają Za- 
miar uczynić to pisemnie, 

Z bepsi-Szent György telegrafują d. 2. paż: 
dziernika: Aresztowano Lanskiego, dyrektora 
fabryk żelaza w Olanialu, Nziiza dyrektora 
nuty szklannej w Biksadzie, i Balaszy'ego, je- 
dnego z najbardziej powaznych szeklerskich wła 
scicieli dóbr. Śledztwo zakryte ścisłą tajemnicą. 
a wszystkich dworcach pełno żandarmów. Broń 


ciągle koniskują. Nad caiym krajem Szeklerów 


] rozeggnigto policyjne sieci. 
1 paryskiej. Exspoit z Kusgji ożywia sig 1 snaCzuio bydby | hi j 


cyrkal W Keżdi Wasar- 
Właśnie na doszła dywiaja Ea tysiąc złr. 

_ Kıazim bej, dowódzca pułku Feithu, doniósł 
Porcie o nowych okrucienstwach Moskali, zwa- 
dron kozaków 1 150 Bułgarów napadh na Izwor 
o kilka ml od Plewny, w którym wojska wcale 
nie było , spalili tę wieś, zrabowawszy pierwej 
wszystkie domy. Nieszczęsliwych mieszkanców 
pszywiązali potem już do wozów łupami nałado- 
wanych, już tez do ogunów końskich i powiekli 
ich w ten sposób wśród najstraszniejszych mąk. 
Szczęsliwym wypadkiem puik Feithu spostrzegł, 
ze się lzwor pali, pobiegł za nieprzyjacielem , 
uogonił i pobu. Tym tylko sposobem mieszkań: 
ców lzwora, ciężko pokrzywdzonych, ocalono od 
niechybnej śmierci. L/ 

Moskwa umówiła się Z osmiu moskiewskie. 
mi, jedną angielską i jedną belgijską firmą o bu- 
dowę pontonowego Mustu na Danaju. Pontony 
vęuą z grnbego, kutego żelaza , a przóa ich bę: 
dzie tak silnym, aby 81Q Mogi oprzeć NaciSKOWI 
lodów. 

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że 60 pre- 
fektów oświadczyło , iż niepodobna powstrzymać 
napadów republikańskich. 

Dziennik France Wspomina o pogłoskach, że 
Broglie i Berthaut mają wystąpić z gabinetu: 

Z Londynu donoszą, iz zachowanie Bię Ks. 
Reuss w Stambule wywołało w gabinecie angiel- 
skim wielkie niezadowolenie, 

Do Hukaresztu przybyli dnia 1. bm. w. ks. 
Paweł i jenerał hr. Szuwotow, naczelnik jeneral 
nego sztabu gwardji i beazwłocznie udali się do 

ułgarji. 


Talara „DZIONKA PoISKIÓG 


1 
ondyn 4. października. Do „Daily 
News“ donoszą z Karajsl pod 3. paździer. 


A zresztą nie widzimy powodu,; 


nika: Dziś uderzył Lorys Melikow na Muk- 
tara paszę na całej linji Klucz pozycji tu“ 
reckiei, broniony przez jeden bataljon, Z 
trzech stron zaatakowany, został wzięty, 
bataljon wyrznięto, Turcy próbowali ode- 
brać Paulet, nadaremnie. Moskwa : traciła 
1.500 ludzi. Moskale biwakowali na swych 
pozycjach. Spodziewają się odnowienia wal- 
ki. Melikow zamierzył odciąć Muktara od 
Karsu j swemi ruchami umiał oszukać 
Turków. 

„Moskwa 4. października. 
października 
czął się atak 
ciw Muktąro 


Dnia 2go 
po przybyciu posiłków rozpo- 
gwałtowny na całej linji prze- 
wi paszy, jak dotąd zupełnie 
skutecznie. Celem obdracji jest wyprzeć 
Muktara paszę od Karsu ku granicy. 

Stambuł 4. października. W procho- 
wni San Ntefano pod Stambułem nastąpiła 
eksplozja. à 

Dzisiaj oczekują potwierdzenia o zwy- 
cięstwie Muktara paszy. 

Zara 4. października Otwarto koiej 
daimatyńską i pierwszy pociąg. ną uroczy - 
stość otwarcia, z namiestnikiem Rodiczem, 
ieneral1ym inspektorem kolei austrjackich, 
Nórdlingiem, z deputowanymi i zaproszo- 
nymi gośćmi przybył do Spalato i bardzo 
uroczyście był witany. 

Bukareszt 4. października. Części 
załogi tureckiej z Silistrji obsadziły wyspę 
Ohiciu, leżącą w jeziorze naddunajskiem, 
Borcea, Wznoszą tam fortyfikacje. Moskwa 
ząś przez jedno ramię jeziora Borcea sta- 
wią most, z obwarowanym  przyczołkiem 
aby módz ostrzeliwać turecką pozycję Chi- 
ciu. Oprócz tego liczne wojska moskie 
wskie skierowano ku Kalaraszowi, i zarzą- 
dzono gotowość mijicji granicznych powia 
tów, ażeby się oprzeć ewentualnej przepra 
wie Turków z Silistrji. 

W ostatnich dniach przeszło tędy 20 
tysięcy Moskali do Bułgarji. 

Wiedeń 4 października. Na pogrze- 
bie Lichtenfelsa byli + obecni arcyksiążęta 
Wilhelm i Rainer, ministrowie Lasser. Gla- 
ser, Pretis; OChlumetzky, Mansfeld, Horst, 
Ziemiałkowski, prezydenci obu Izb rady 
państwa i liczni ich członkowie, : dalej! na- 
miestaik, komenderujący jenerał, burmistrz, 
deputacje i liczna bardzo publiczność. 

Komisja "ugodowa przyjęła artyknł 20 
traktatu cłowo-handlowego (0 towarzystwach 
akcyjnych) w brzmieniu, ułożonem przez 
podkomitet a przyjętem przez rząd, poczem 
skeńczono narady nad ustawą specjalną o 
towarzystwach akcyjnych, fnngujących w 
obu połowach monarehji i przyjęto aż do 
$ 7 włącznie podług wniosków podkomite 
tu. Parsgraf 8 i 9 pozostały w zawieszeniu 
Paragrat 10, przyjęto. 

Stambuł 4. października wieczór. 
Biuro „Havasa' donosi: Stoczona we wto- 
rek i we środę (2. i 3, października) mię- 
dzy Karsem a Aleksandropolem bitwa by- 
ła bardzo zacięta. Rezultat był przez długi 
czas wątpliwy. Z począten udało się Mo- 
skwie zająć niektóre pozycje, ale później | 
ztamtąd ją wyrzucono, a w końcu pobito, 
zadawszy wielkie straty, i do ucieczki 
zmuszono. 

Moskwa w Bieli otrzymała znaczne 
posiłki, a mianowicie z pod Plewny. Nad 
linją Jantry oczekiwana bitwa. 


Ostażnia telegramy, 


Stambuł 4. października. Urzędo- 
wy teiegram z Karsu potwierdza zwycię- 
stwo Muktara paszy. Moskale zaatakowali 
go d. 2. października w 34 bataljony pie- 
choty, 6 pułków jazdy, uderzyli na obóz 
turecki pod Kūczük Jahnihler, i opanowali 
pozycję Bujnk Jahnihler, którą w toku bi- 
twy Turcy na nowo odebrali. Maktar pa-' 
sza był chwilowo od Karsu odcięty i w 


` 


Dni» 3 października, Żądająj płacz 


na oinean rmm" 


3 


i mam a r- See z 


kierunku Ani otoczony. W końcu jednak 
Moskale w zaciętych walkach zostali cd- 
parci Muktar pęsze ocenia straty Moskali 
na 5000 ludzi. Bitwa trwała 12 godzin. 
Eksplozja fabryki prochu wyrządziła 
10.000 liwrów szkody. Kilka osób jest za- 
bitych i rannych. Praca z l€ dni została 
zniszczoną. e 4 
Petersburg 5. paźiriernika: Urzę- 
dowy biuletyn z Karaial b. ma, donosi: 
Dnia 2. b. m. uderzyli MoSkale, na lewe 
skrzydło stanowisk Muktara paSzy na gó- 
rach wielka i mała Jagna. Po dwagodzin- 
nej walce wielka Jagna została zdobytą, a 
broniące jej wojska częścią zniszczone, czę- 
ścią do niewoli wzięte. (Według Daily Netvs 
był iam tylko jeden bataljon.) Górę Mała 
Jagna zastano jednak tak silnie obwarowa- 
ną, że szturm na nią byłby był za wczesny. 
Odparłszy tedy jeszcze silnie wycieckę za- 
logi Karsu, która wyszła w 13 bataljomów, 
nasze wojska przenocowały na obsadzonych 
pozycjach. Strata Moskali d. 2. bm. wynasi 
69. ofieerów 1 3000 żołnierzy rannych lub 
zabitych, Tarcy /siracili 200 jeńców i do- 
znali niemnięj wielkich strat. D. 3. bm. gna- 
czna siła turecka uderzyła na ławe skrzy- 
dło moskiewskie" (od strony Aleksandropo - 
la), wnet jednak została odparią, i ąż, do 
przedniej linji swojego obozu ścigan4 śiekok 
zastanowiono aż ze zmrokiem. Strata %4- 
skali dnia 3. b. m. wynosi 14 oilęcrów ji 
290 żołnierzy rannych łub zabitych. Sirata 
Turków niezmierna, i s 
„ Dzisiaj d, 4. b. m. nasze prawe sks y- 
dło cofa się ze wzgórz zajętych isią 2. 
b. m, ponieważ dostarczenie wody jest 
tradne. PATA 
Paryż 5. paźdz. Wyszedł manifest 
lewicy senatu. Qdpiera on zarzuty, qzynione 
poprzedniej Izbie. Kraj jest powgłany foż- 
strzygnąć, czy rząd jego ma być władza 
stojącą pod wpływem klerykalnym, łubikzy 
kraj sam sobą będzie, rządził. W piefwsśzym 
razie są zagrożone swobody z m 1789,%w 
drugim razie republika będzie Skonsolida- 
wana. Manifest wzywa wyborców, aby SWo- 
ja wolę objawili w sposób wyraźny ”i Bie. 
zaprzeczalny. | 


Wierńeń, 5. października, 10 godz. 48 min. 
koje Kredytowe . 21750 Akcje kolei Kaq"Lud. 24860 
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Telegrafowane kursa wiedeńskie. y i 


Wieden, 3 października, 2 zodz, 16 m. r 
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Losy kredytowe . . 162: — Ung. Staats-Obl 1877 60'£0 
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Adwokat l 


Dr. Klemens Zukotyński 

przeniósł swą kancelarję z Wiednia do luwowa 
_ mieszka przy placa Marjackim 1. 9. * 

Powróciłem do Lwowa z mej podró 


rozpoczynam z dniem dzisiejszym mé 


czynność lekarską 3 


F: MISES... 

doktor medyc. i chir. emerytowany assystent szpitala 
p*wszechnego w Wiedniu. | 4 

Mieszka ulica Jagiellońska 1. 14. 1, piętro, 
Ordynacja domowa od 8. do 5. po południu, 


żędają| płacą | Ubili płamoszeńcwia, 

J 5°, Zakład: str |104 — [103 50 [žolei kosrycko-bornm, A 

ów, £ Izby handlowej. 5. i Pr y 130 s? |1383 50 |15250| » peństwow, B00 fr. LBO 
I. Akcja sa sstuky. a Emisja z r. 1867 

awi yal, Kar Lud. à 300z}. |251 -- |248 ~ Potyczki loteryjse. " $ poindaiow, 500 fr. 1% 
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DZIENNIK POLSKI. 
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zh 05P KT. | 
ról. Węgięnika 6 morenowa W złocie ODruceniowana padstąowa pożyczka w tenie, 


wydana na podstawie XLIX artykulu ustawy z roku 1875, XLVI z roku 18.6 i IX z roku 1877. 


Subskrypcja na nominalne 80,000,000 guldenów w złocie, 


. r è 73 7 . ? b } 4 . . è . s 
czyli 200,000.000 franków, czyli 8,000.000 funtów szterlingów, czyli 162,000.000 -mark niem. waluty państ, (! 
Kwota przeznaczona do subskrypcji tworzy część w sł'cie z 6 proe. rocznie oprocentowanej król. węgierskiej państwowej pożyczki w rencie, jakową król. węgierski minister 
fiaapsów na podstawie za konstytucyjnem przychyleniem się Sejmu państwa wydanych ustaw Nr. XLIX z roku 1875, Nr. XLVI. z roku 1876 i Nr. IX z roku 1877 w celu wypo- 
sażenia głównej kasy qań'twa i pokrycia potrzeb kolei żelaznych, jako też w celu wykupienia i umorzenia 6-procentowych węgierskich skarbowych bonów I. emisji. a częściowo 
Paryżu u Braci R'thschtidów, w frarkach, w stosunku 25 franków za 10 guldenów w złocie, i 
Londynie u N. M. Rothschilda i Synów, w faniach szterlingów w stosunku 1 funt szterl. za 10 gald. w złocie 


Il. emisji, do przedsięwzięcia upo“ sŻniony został, Z kwot przewidywanych na ten cel Ostatni w ogolnej emisji pożyczci w rencie przypada na tę subskrypcję 45,000,000 guldenów 
nomiinalnego kapitału, którego zrealizowanie ma być użyte na wykóp i amortyzację odpowiednej części bonów skarbowych I. emisji 
Zapisy dłużne opiewają na okaziciela i wystawiane będą w stosunku wartościowym na 10 guldenów w złocie (według XII artykułu ustawy z roku 1869) .. 25 franków — 
1 funt. szt. =- 2025/,,,,mark w niemieckiej walucie państwowej na r 
guldenów 100 franków 250 -== funtów szterl. 10 -- mark 20250 niemieckiej waluty państwowej 
3 500 4 1250 „4, W 50 a 1012 5 5 F » 
n 1000 M 2500 =, a s 100 . 2025 — i ~ » 
n 10.000 » 25000 = nm, „ 1000 „  20.250.— * a à 
Według treści zapisów dłużnych pożyczka oproeentowana zostanie po 6 proc rocznie w półrocznych terminach 1. stycznia i 1. lipca corocznie, a zapisy dłużne. jako też żnaj- 
dujące się przy nich kupony proc. wolne są od wszelkich istniejących opłat stemplowych i podatków; a także wolaość od opłat stemylowych i podatków na przyszłość jest im zapewniona 
Frankfarcie m. M u M. A. Rothschildn i Synów, 
| 


w gnldenach złotem wed'ug XII. ar- 
tykrłu us'awy z r. 1869, 


W Budapeszie w król. weg. główuej kasie n=ństws, 
» u Niauryccpo Wodi*ners, 
n m Bleichħhrödera, 


R w węgierskim ogólnym Benku kredytowym, 
Wiedniu w c. k. uprz. auste Zakiidzie kredytowym dla handia i *rzemysłu, 

Pożyczka w rencie hę'zie wrsta*iORA dnia 9. pażdziernika 1877 r. do publiczaej subskrypcji, mianowicie : 
Paryżu a Braci Ro'hschildów. 


b u S$. M. von kothschilda. 
Londynie u N. M. Rothschilda I Synów, ) na warunkach podaaych przez te domy bantiers"ie. 


3 3 8 3 3 I 3% y 3 


Kupony procentowe przedstawiane będą do wyrłaty: 
Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, | w markach N. W. P. w stosuuku 20?/,,, mark za 10 guldenów w złocie. 


Brukseli i Antwerpji 


z z gz w 


Aumaterdamie | w miejsca wskrzanem przez Braci Rothschildów. F 


Dalej: 
r w Filji Baska din. handlu i p zemysłu, 
Holonii u Sal. Oppenheim jun. & Comp. 


„ Buda-Peszcie w Węgierskim ogólnym Baaku kredytowy m, 44) 
» Wiedniu u S. M. Rothschiids, 
» » w e. k. uprzyw. austr. Zaklzdzie kredytowym dlə handlu i przemysłu, jakoteż w filiach jego w Ber- 
ui, Mor Ouwe, Pradze, Tryeście i Opawie, 
Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, 
m M Blelchróder:; 
i w innych miejscach pod następującemi warunkami: 


? Frankfurcie n. M. u h. A. Bothachildn i €ynów. 


Art. 1. Subskrypcja jednocześnie odbywa się w w»żej wymienio „ych miejscach 


we "Wtorek: dnia 9. i we Środę dnia 10. października %. r., 


podczas zwykłych godzin urzędowych podług formulsrzy meldunkowych, p zyłącz'nych do tego prospektu. Dla katdego zgłoszenia zachowane jest prawo zamknąć subskrypcję także 
przed upływem oznaczonego Czasu i podług woli oznaczyć wysokość kwoty udziałowej Zgłoszenia na pawne appoints tylko o tyle mogą być uwzględnione, o ile to da się pogodzić 
w porównaniu miejsc» podpisu z interesami innych subskrybujących 

Art. 2. Subskrybent jest uprawniony ns każde 1100 zł w zeia kapitału nomiaslaego, przyptldają tej nań k voty sabskrypcyjnej, o ile takowe jest przez 1100 podzielne, funt, szt. 50 — 


nominalnej wartości, wypłacalaemi z *rotnie dnia A -grudnia 1378 węgierskiemi b)nami skarbw-mi I. emisji, łącznie z procentami od sztik bieżącymi w w: sokości 50875), o 

reńskich w złocie od. 1.-czerwea 1877 r., w miejsce płący złożyć, p dczas gdy resztę wysokoświ wpłaty musi równocześnie u'śnić gotówką. 

Z formularzy zgłoszeń jeden jest przeznaczony na suhskrypoje » świadczeniem, że częściowo będzie się płac 6 bonami skarbowemi I emisji, drugi zaś na subskrypeje z oświad- 
czeniem, że wydzielone sztuki odebrana Zostaną za gotówkę. Subskrybent, który oświadezył, że chce częściową spłatę uiścić bonami skarbowemi l. emisji, nie może być zwolniony od 
uiszczenia bonami | em'sji części na ni'go prz-padającej Jeżeliby sztuki jego u łziału razem mniej wyn”siłv niż 1100 zł nominalnej wartości, albo jeżeli z przydzielenia mu sztuk po- 


została kwota kiwi IFE byłaby. podzielną liczbą 110), ma za te papiery zapłacić gotówką i pod warunkami, które dla taki:j spłaty są postanowione. 
Za te sziuki, których częściowa spłata ma być uiszczoną w węgierskich bonach skarbowych, ustanowioną jest cena subskrypcyjna na 82:30 rańskich w złocie za 100 reńskich 
kapitału nominalneg, zaś za te. Sztuki, które zapłacone zostaną gotówką, ceną subskrypcyjaa ustanowiona na 80:80 reńskich w złocie za 100 reńskich kapitału nominalnego. 
W obu przypadk»ch m» subskrybent oprócz ceny uiścić procenty od sztuki za bieżący kupon procentowy od 1. lipca t. r. aż do ewentualnego terminu odbioru. 
Art 3. W Wiedniu i innych miejscowościach sprzedaży austro-węgierskiej monarchii, każ la spłata gotówką może być uskutec-nioną, albo w markach niemieckich licząc 10 avstrjackich 
reńskich w złocie -= 20*/,w marek. albo w austrjacziej w»lucie bankowej. podług każdorazowego miejsza subskrypcji podanego kursu. 
waluty bankowej -- 2025/,» mark. „ 
Art. 4. Przy podpisie musi być złożoną kaucja 10 procent nominalnej wartości. Kaucję tę należy złożyć albo gotówką, albo podług kursu dziennego w takich efektach , które zostaną 
na miejseu subskrypcji uznane 74 dobre, Przy składaniu kaucii w efektach, należy przedłożyć in duplo zgłoszenia do subskrypeji wraz ze spisem efektów kaucyjnych, które 
się ma zamiar złożyć, a jednocześnie zostanie podpisującemu z potwierdzeniem miejsca subskrypcji zwrócone. 
Art 5. Przydzielenie nastąpi natychmiast po zamknięciu s ibskrypcji. Jeżeliby subskrybentywi wydzielono mniejszy udział niż zgłoszenie opiewało, zwyżka kaucji zostanie mu bezawło- 
cznie zwróconą. ] 
Art. 6. Te sztuki, kiómzch spłata ma być GZĘŚCIO wo ustuteczniorą w węgierskich bonach skarbowych I emisji mają być odebrane 18 października b.r. Te sztuki, których spłata 
wraz z procentami ma być uskutec ‘niong n gotówce, mogą być odebrane 18. października b. r. Jednak podpisujący jest obowiązany odebrać 
ówierć przydzielonej nominalnej kwoty najpóźniej włącznie 24. października b. r. 
ćwierć - - a p Á 15. listopada KACA 
ćwierć i o s p , 5. grudnia „ży 
ćwierć 


Po zupełnym odbiorze wyznaczonych sztuk, złożona kaucja zostanie wliezoną, respective zwróconą. 
Art 7. Odbiór uskuteczniony będzie w tymczasowych skry stach wystawionych przez: r. k. uprzywił. austrjacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu na polecenie król. węg. mini- 
sterstwa finansów, które następnie w mysl nastąpić Mającega ogłoszenia z*mienione zostaną na defenitywne obligacje dłużne z kuponem procentowym bieżącym od 1. lipca br. 
Art. 8. Definitywne obligacje dłużne bedą opatrzone stemplem angielskim lub francuskim, właściciel jednak tymezasowego skryptu nie będzie miał prawa żądać tego lub:owego stemplu. 


W Berlinie, Frankfurcie n. M. i innych miastach Niemiec musi każda spłata gotówką być uskutecznioną w markach waluty państwa niemieckiego, licząc 10 zł. austrjackiej Pa 


» n m n 21. grudnia 74 


Buda-Peszt, Wiedeń, Berlin, Frankfurt n. M. w październiku 1877 r. 


We Lwovie przyjmuje subskrypcje: 
Filja c. k. uprz. austr, Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu. 
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